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Cony ogłoszeć 
sa Giersz milime 
trowy przed ł złoty 
w tekście 5® gr., za 
tekstom 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
ne 50 proc. A Świą: 
tecene 25 proa, dro» 
toj. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 0 gr. za wy- 
raz Najmniej 1 zł, 
ło zasirzeżenia miojsas 
dolicza sin 25°), 


ODDZIAŁY: 


Pt. prymaę Hlond wśród emigrantów p 


- LYON, 6. 6. (wł.) Pobyt ks. Pry 
masa Hlonda w Środkowej Francji 
miał przebieg wyjątkowo uroczy- 
stw. W Lyonie i Zagłębiu Saint 
Etienne witały księdzą kardynała 
tiumy emigrantów polskich. W wy 
głoszenem przemówieniu ks. Pry- 
mas Hlond, nawiązujące do obecne- 
go kryzysu, jaki silnie odezuwany 
jest przez wychedźtwo wezwał emi 
grantów do solidarności i konsoli- 
dacji pod kierownictwem władz pań 
stwowych, dzięki czemu wychodź- 
iwò polskie będzie mogło łatwiej 
przetrwać kryzys. 


R TI — 


18 piorunów w ciązu 
jednej godziny 


RADOMSKO, 6.6. W. dniu 
wezorajszym nad gminą Garnek 
przeszła burza, która obfitowała w 
niezwykle liczne pioruny. W ciągu 
jednej zaledwie godziny na terenie 
wsi. należącej do tej gminy, uderzy 
ło 18-cie piorunów. 

We wsi Piaski piorun uderzył 
w stodołę Jana Wrońskiego. Wsku- 
tek powstałego pożaru uległy znisz- 
ezeniu cztery szopy i stodoła wraz 
z narzędziami rolniczemi. 

-W Kuźnicy piorun uderzył w 
dach obory Józefa Ciastka, prze- 
skoczył na hak i łańcuch, do które- 
go uwiązana była krowa. Zwierzę u- 
legło śmiertelnemu porażeniu, W; 
Kajetanowicach piorun wpadł przez 
komin do mieszkania Jana Ślęzaka 
gdzie znajdowało się 5 osób, nie 
zranił jednak nikogo, tylko przebiw 
szy Ścianę chaty, wpadł do obory, 
gdzie zabił Świnię. 

——07)0— 


Prof. Schmidt 
u Stalina 


MOSKWA, 6. 6. Prof. Schmidt 
przyjęty przez Stalina w obecności 
Kaganowicza, Woroszyłowa, Ordżo 
nikidze, Kujbyszewa i innych dyg- 
nitarzy sowieckich, opowiada nie- 
które epizody ekspedycji i swego 
*2-miesięcznego pobytu na polu lodo- 
wem po zatonięciu „Czeluskina”. 


Czek na pół milj. 
dolarów 


NOWY JORK, 6. 6. PAT. To- 
warzystwo Wite Star I.ine złożyło 
w depozyt rządowi Stanów Zjedno- 
<zonych czek na pół milj dolarów. 
Dzięki temu parowiec  Qlimpie*, 
który przybył we wtorek do Nowe- 
go Jorku uniknął zasekwegtrowania 
Jak wiadomo przeciwko kierowni- 
atwu parowca , Olimpic“ złożono do 
sądu oskarżeme o spowodowanie za- 
topienia latarni morskiej Nangu- 
‘kett 7 


KIELCE, Kilińskiego 18, ten 5075 
ZAWIERCIE, ul. $-go Maja 5, tel. 


y 


Sosnowiec, czwart. k 7 czerwca 1934 roku. 


dedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Bedaktor naczelny: WITOLD FABRYOY. 


Przemówienie księdza kardyna- 
ła wywołało na słuchaczach wiełkie 
wrażenie i odbiło się głośnem echem 
w najszerszych kołach emigrantów. 
Wczoraj o 6-ej rano ks. Prymas o0- 


TO R EE T URT YO PERI? 


Nota rz 


adu polskiego 


Ki we Frani 


puścił Lyon, udając się, do Becam- 
con, żegnany na dworcu przez kon 
sula Sosnowskiego oraz przez przed 
stawieieli spełoczeństwa francuskie 
go i połskiego. 


do St. Zjednoczonych 


WARSZAWA, 6. 6. (wł.). Dnia 
15 bm. przypada rata płatności dłu- 
gu wojennego Polski .w Ameryce. 
Rata ta, jak i poprzednie, nie będzie 
zapłacona. 

Natomiast jak się dowińdujemy, 
w Waszyngtonie wręczona będzie 
nota rządu polskiego, stwierdzająca, 
że Polska płaci swoje długi, ale co 


do długu wojennego, to już w grud- 
niu 1932 r. zwróciła się do rządu a- 
merykańskiego z propozycją rozpo- 
częcia układu o rewizję sposobów 
spłaty. długów, oświadczając jedno- 
cześnie, że do zakończenia tych 'ro- 
kowań wstrzyma się z wypłatami. 

Na tem stanowisku rząd polski 
stoi w dalszym ciągu. 


Jak min. Goebbels będzie przyjmowany 


w Warszawie? 


WARSZAWA, 6 6. (wi.) Zapo- 
wiedziany przyjazd niemieckiego mi 
ristra Goebbelsa do Warszawy nie 
„przestaje budzić! dużego zaintereso- 
wania kół politycznych. 

Poseł niemiecki w Warszawie p. 
von Moltke bawi w tej chwili w Ber 
tnie, gdzie omawia szczegóły poby- 
tu p Goebbelsa w Warszawie. 


Wraz z p. Goebbelsem  przybę- 
dzie dwóch wyższych urzędników z 
niemieckiego  ministerjun: propa- 
xandy Program pobytu przewiduje 
konferencję prasową, odtzyt za i- 
mienneńi 'zaproszeniami, śniadanie 
wydane przez prof. Zielińskiego, 0- 
raz wieczorem przyjęcie w posel- 
stwie niemieckiem. 


Wybuch maszyny piekielnej 


w pociągu na dworcu w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD 6. 6. PAT. Dziś 
o godz 12.30 na dworcu w Zagrzebiu 
w tualecie wagonu bezpośredniej ko 
mum':kacji Paryż — Monackjum — 
Zagrzeb nastapił wybuch maszyny 
piekielnej Część wozu została 201- 
szezuna i wyleciały wszystkie szyby 
Ofiar w ludziach niema. 


Śledztwo stwierdziło, na podsta- 
wie badania mechanizmu zegarowe- 
go maszyny piekielnej, że mecha- 
nizm nastawiony był na 12 godzin 
przed wybuchem, to znaczy w chwi- 
li, gdy wagon znajdował się jeszcze 
sa obcem terytorjum. 


Szarańcza mproguPolski 


W pochodzie z Ukrainy przez Białoruś 


WARSZAWA 6. 6. Klęska po- 
„uchy. która w ostatnich ty godniach 
nawiedziła południowe i najbardziej 
nrodzajne okręgi Sowietów, przybie 
ra coraz groźniejsze rozmiary. 


Po kilkutygodniowych upałach, 
pojawiły się na polach w wielkich 
ńlościach szkodniki.  Przedwczesna 
wiosna tegoroczna spow d'-wała ma 
cowe wylęzanie z poczwarck szkodli 
wvcl: dla siewów i drzew owadów, 
które jaż w pierwszej połowie maja 
nawiedziły okreei Dniepropietrow- 
ski (b. Jekaterynosławski) i Odeski. 

W innych okręgach Uk:ainy so- 
wieckiej zanotrwano również maso- 
we pojawienie się gąsienie, niszczą- 
cych plantacie 'burarzasie "Pa; santo 


stwierdzono w t. zw. okręgu Cen- 
tralto - Czarnoziemnym i Azowsko- 
Donieckim W okręgu Dunieckim 
wykryto obecność poczwarok szarań 
dzy » którą ludność miejscowa roz- 
poczęła energiczną walkę Prócz te- 
yo samoloty 'ozpraszają na polach 
epecjalny preparat chemiezny, zabi- 
iający zarodk: tej plagi żyznych pól 
południa 

Walka z  zarodkarai szarańczy 
rwa lecz mimo to specjalisci twier 
dzą, że pewna ilość szarańczy wylę- 
snie się i zada poważne skody rol- 
riectwu M źliwe też, że plaga ta o0- 
vejmie tervtorja Centralne - Czarno 
ziemnego kregu Zachodniego okrę- 
zu (Smoleńsk) i Białoruś sowiecką, 

azyl zawidzie sie u wróf Polski. 


TE; YN: A EEE WRZE ką 
BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; 


or. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. %, tel. 42; GRODZIEC, ulica Koścn.. 


Cena numeru TO groszy 


Prenumerata wy- 
nosi mlerięczuto 


Zł. 2.— 


Adres Redakcji, A- 
dministracji i Dru- 
rarnii Bosnowiec, 

"aatralna 1a 


Redaukeji 
ą 4 ‘racji 
i 7) O» 
Loy Sien, j 
; TAD 
DĄBROWA, 8-go Maju 403 


A. 16. 


‘Wyjazd min. Becka 
z Genewy 


GENEWA, 6. 6. PAT W środę 
wieczorem wyjechał do Warszawy, 
minister Beck, w towarzystwie sze- 
fa gabinetu Dębickiego i sekretarza 
osobistego Frydrycha. 

Ministra żegnali na dworcu sta- 
ły delegat przy lidze narodów Ra- 
czyński. gen. Burchardt - Bukacki,! 
szef delegacji polskiej na iiędzyna-. 
rodową konferencję pracy. Jurkie. 
wicz i członkowie delegacyj. 

—000—— 


Rokowania 
.polsko-gdańskie 


KRAKÓW, 6. 6. Do Krakowa 
przybyła delegacja gdańska do To=, 
kowań gospodarczych. Również Zj 
Warszawy przybyła delegacja pol- 
ska. Rokowania rozpoczęły się dziś: 
w magistracie i potrwają czas dłuż- 
szy. 


—"v0)0—— 


Pożar w zakładach Baty 
spowodówał 10 milionów strat 


- PRAGA, 6. 6. W niedzielę rano 
wyłuchi w Batowie obok Otrokowia , 
pożar, który zniszczył skład surow-- 
ców zakładów Baty. Szkoda wynosi 
akoto dziesięciu miljónów koron. j 
Wskutek pożaru straciło dwa tysią-, 
ce robotników zatrudnienie u 

; ——909— a 


Pożar w kopalni 
20 górników poniosło śmierć 


BERLIN, 6 6 W kopa!ni Bug- 
gingen dotkniętej groźnym  poża- 
rem, wydobyto do wtorku 20 zwłok 
ofiai zamkniętych dotychczas w szy 
bie Badania lekarskie-wy kazały, że 
śmierć nastąpiła u wszystkich wsku 
tek zatrucia gazem 

—00))0— 


Wstrząsający Sen 
i tragiczne przebudzenie 


WIEDEŃ, 6.6. Z Budavesztu do 
noszą o niecodziennym wypadku. W 
tych dniach przywieziono do szpita- 
la św Rocha pacjentkę z ciężkiemi 
chrażemami wewnętrznemi. Pacjen- 
tka zapytana przez lekarzy o przy- 
czynę wypadku stwierdziła że mia- 
ła niezwykły sen o katastrofie samo 
iotowej, której padła ofiarą. Po prze 
budzeniu się znalazła się na ziemi 
obok łóżka 

Usiłując podnieść się deznała sil 
nego bólu i straciła przytomność. 
Lekarze stwierdzili u pacjentki zła- 
manie 4 żeber 


Dożvwotnie więzienie 


BUKARESZT 6. 6. PAT. Naj- 
wyższy trybunał wojskowy odrzucił 
skargę odwoławczą zabójców aa 
mjera Duca, Constantinescu, Uara- 
mica i Belimaca którzy temsamem 
zosteli ostatecznie skazani na doży- 
wotuiie:cięzkie więzienie. 


> 


_taastrofa ktora pueiąznęła za 


WALKA Z BEZROBOCIEM WŚRÓD 
MŁODZIEŻY HARCERSKIEJ. 
WARSZAWA. 6.6 Fundasz pracy 

„rzyznał związkowi harcerstwa polskie 

go subwoneję tła instruktorów, którzy 

na terenie peszezególnych chorągwi zaj 

'mować się będą specjalnie zwalcza- 

niem bezrobocia wśród młodzieży har- 

.erskiej 
Do zakresu obowiązków tych instruk 

torów należeć będzie organizowanie ze 

„połów pracy, opieka mad bezrobotny- 

mi, zapośredniczanie ich do pracy itd. 


POŁKNĄŁ DUŻĄ ŁYŻKĘ W CELU 
SAMOBÓJCZYM. 

ŁÓDŹ 64 Niczwykły wypadek wy- 
Yarzy! się we wtorek w więzieniu przy 
ul. Sterlinga ' 

Qdsiaaujący tam karę aresztu 20-le 
tai Stefan Stasmński z zawodu malarz, 
„sitował w godzinach popoładniówych 
wdlebrać sobie życie przez: nołknięcie łyż 
ki, podanej mu de obiadu. 

Łyżka dostała się do żołądka. Dozor 
ca więzienia usłyszał jęki Stasińskie- 
go i zaalarmował pogotowie ratunkowe 
którego iekarz przewiózł desperata do 
szpitala w Radogoszczu. 

Dokonano tam natychmiast opera- 
cji wyjecią łyżki z żołądka. Stan Stasiń 
skiege po operacji jest cieżki 


SZALONY SAMOBÓJCA TRZYMA 
W NAPTĘCIU CAŁE MIASTO. 
LONYVYN, 6.6. Z Almera w Kalifor 


„uji donoszą o niebywałej aferze zamie- 


ragonego samobójstwa pewnego szaleńca 
inwalidy wojennego nazwiskiem Beu- 
nett. Człowiek ten przez trzy doky trzy 


ma w napięciu policję całego miasta, 


zamykając się w samochodzie. nałado- 
danym dynamitem i nitrogliceryną. W 
tej olbrzymiej bombie dynamitewej na 
kółkach siedzi Bennett na najruchliw 
szej ulicy miasta mogąe za waciśnię- 
ciem guzika spowodować wykach ladun 


. kn Od rzasu do czasu Bennett jeździ 


pe ulicy tam i z powrotem Za nim 
krok w krok posuwa się samochód po 
tieji w którym siedzi także córka sza, 
leńca blasająe go najbardziej przekony 
wującem: słowami, aby odstąpił od 
swego. straszliwego zamiaru. Gdyby bo 
wiem wskutek zwolnienia przycisku gu 
zika nastąpiła eksplozja, w takim ra- 
zie. znajdowalikhy się w  niebrzpieczeń- 
stwie wszyscy. przechodnie. a ‘nawet 
mieszkańcy najbliższege domu. Córka 
przypomina: ojcu tragieżny los jego żo- 
ny i trojga nieletnich dzieci Szaleniec 
reaguje na te argumenty płaczem. lecz 
nie chee ofdstąnić od swojego zamiaru. 

Po trech dniach lękliwego oczekiwa 
«ia udals się przekonać go. aby: zreali- 
zował swój] zamiar wystrzelenia się w 
powietrze za: miastem, gdzie nie zagra- 
čalby życiu ludzi Policja ma nadzieje, 


"że w szczerem połu uda sie jej osaczyć 


niezwykłego samohójce. 


STRASZNA ŚMIERĆ KONI W KO- 
PALNI PATURAGES:. 

BRUKSELA, 66 Niedawna katastto 
fa w Paturages „która pociągnełąa za so 
są śmierć tragiczną 55 górników — po 
ruszyła jednocześnie całą opinję publi 
om Z powodu pozostaw: 
ai koni 

Na giębokości 606 m. zaajdewała sie 
'tajnia Fo pierwszym wybuchu gazu 
va głębukości 909 m nie Przypuszczano, 
iż trzebw bedzie kopalnie zasypać i dla 
tego też biedne zwierzęta zostawiono w 
stajni, Dopiero gdy nastąpiła druga ka 
śmionć Piętwastu ezłanków „BA 
towniczej, Postanowiono wydobyć ko- 
nie ta powierzchnię. Było jednak zapó 
śni Wierni towarzysze pracy górnika 
putai skazani na straszną Śmierć 
Pizgu kük" dni dostarczane toniom za 
pomocą specjalnych rur pożywienia, lecz 
gdy postępujący pożar rozpreestrzeniał] 
siy coraz bardziej stracono wszelką na- 
„dzieję ratunku. Jednocześnie wraz z po 
zarem obejmującym to piętro. nastąpił 
iam pouowny wybuch gazów. W ten 


sposób konie zginęły tą samą śmiercią 
"0 I górnicy Ż 6 


» 


„ny. Wobec nie możności 


ienia w kopal-. 


NOWY „JORK, 6. 6. Prasa nowo. 


 jorska. zamieszcza dziś « w sensacyj-- 


nej formie wiadomość, iż osławiony 
bandyta Dillinger, będący  postra- 
chem eałych Stanów Zjednoczonych, 


„został wreszcie wykryty i poniósł 


śmierć od. kuli polieyjnego karabi-: 
nu maszynowego. 8 

Jak wynika z doniesień pism, 
volicja zdołała wytropić kryjówkę 
Dillingera na. peryferji Nowego 
Jorku, w której od kilku dni przeby 
wał on wraz z kilkoma członkami 
swej bandy. 

Natychmiast obstawiono kryjów 
kę silnym kordonem uzbrojonej w 
karabiny maszynowe policji, po- 
czem przystąpiono do ataku. 

Z domu, w którym przebywał 
bandyta wraz z towarzyszami, posy 
pał się na policjantów grad  strza- 
łów karabinowych i  rewolwero- 
wych. Dwaj policjańci odnieśli ra- 
zbłiżenia 


się do kryjówki bandytów, komen- 
dant obławy dał rozkaz do podpale 
nia domu. ; 

W chwili, gdy cały budynek to- 


zed 


MIASTO WARIATÓW. 
BRUKSELA, £.6 W Belgii. znajdu- 
ie sie oscbliwość w postaci miasta 
Uheel Miasto te może szezycić się naz 
wą miasta warjatów. Oto eo szósty mie 
szkaniec jest warjatem. Warjaci ci, są 
że-tak rowiem, starej daty gdyż sła- 
wa miasta Chce! ugruntowana została. 
już w 4 w. po Chr W tym to czasie pa- 
aował w friland pewien srogi król, 
który wygnał swoją córkę jedną z pier 
wszych chrześcijanek do Belgji a tam 
świątobliwa. córka została zabita przez 
„iepaczy króla Na: grebie  księżniezki 
zaczeły dziać sie cudowne objawienia. 
Już wtedy zanotowana wiele cudownych 


zdrowień, ` zwłaszcza zaś psychieznie © 
+«horych Sława cudownej miejscowoś 
>ei rozeszła się szeroko po Francji i Bel : 


gji: a w Hw, zbudowane tam olbrzymi 
lom, gdzie przebywają wariaci. ~ Na 
18.000 mieszkańców miasta jest tam aż 
3000 warjatów. Poza tymi. warjatami 
mieszkającymi w szpitalu jest mnóstwo 
warjałtów „którzy mieszkają w domach 
prywatnych oczekująe na uzdrowienie. 


w. SPRAWIE ROBOTNIKÓW POL- 
"|. SKICH WE FRANCJI. 
PARYŻ, 6.6. W wyniku Konferencji 

imbhasadora. Chłapowskiego z francus- 

zim ministrem pracy Maruetem ocze- 
kiwane' jost wydanie w najbliższych 
niach zarządzenia.  wstrzymującego 
vydalanie. zFrancji bezrobotnych ro 

„otników polskich Niezależnie od tego 

podziewane jest w najbliższym cza- 

ie ratyfikówanie przez Francję umo- 
vy polsko - franeuskiej o ubeznieczeniu 
połecznem. 

"NA DRODZE DO WYZYSKANIA 

: NIEZMTIERZONYCH Si+ ATOMO- 

WYCH. „ELEMENT 93“ I SENSACYJ 


"NE ODRRYCIE PROF. FERMIEGO. 


"W obeeności wielw uczonych t zapro 
szomytch gościł znany profesor  cehemji 
Fermi dokonał w dniu wczorajszym w 
królewskiej akademji dei Lincei w 
Rzymie niesłychanie interesującego 
pnksperymentu rozbicia. atomu przy” 
zem otrzymał zupełnie now< ciało ra- 
djoaktywne. Rezhicie atomu jest w no 
woczesnej chemji zjawiskiem dość pow, 
szedmiem. lecz eksperyment prof. Fer 
mi stanowi nowość Okazało. się bo- 
wiem, że wskutek rozbicia atemu uda- 
© się otrzymać mowy element. którego 
jeden gram przedstawia energię. 60.600 
ki owat godzin, eo się równa 52. miljo- 
nom kaloryj. ŁC 

Dla ilustracji doniosłości odkrycia. 
talęży zaznaczyć, że zamiana I gr. tle- 
uu na helium i wyzwolenie ukrytej w 
nim energji wydałoby okoła 200.006 ki- 
iowałów Wystarczyłoby przete już 50 
rę tlena na wyprodukowanie 10 miljo 
aów kiluwat - godzin ełektrycznej ener 
gji Gtóre stanowią roczne zapotrzebo- 
wanie, W foch. 

Prof Fermi nazwal odkrycie. przez 
„siebie ciało „Element 33% Doświadcze- 
nie jeg. wywołało w świecie naukowym 
olbrzymie: zainteresowanie. 


Postrach Ameryki, osławiony Dillinger, zabity! 


nął w płomieniach, Dillinger i 5 je'© że wśród zastrzelonych bandytów 


go towarzyszy 


nowych, w którym zginęli wszyscy 
zbrodniarze wraz z Gz orojeć x 
_ Dotychczas polieja nie wydała 
jeszcze urzędowego komunikatu, po 
twierdzającego - powyższą wiado- 
mość, wobec czego w N. Jorku kur 
sują na ten temat fantastyczne po- 


głoski. Wiele osób, m. in. twierdzi, 


y usiłowali. * ratować * 
się ucieczką, Gdy bandyci opuścili 
swą. kryjówkę, policja otwarła hu- ` 
raganowy ogień z karabinów maszy ' 


EF A CĄ 


mie było Dillingera, lecz tylka jego 
sobowtór, którym Dillinger posłu- 
giwał się dla wprowadzenia w błąd 
policji. Sobowtor ten pozwalał Dil- 
limgerowi ukrywać się tak długo i 
bezkarnie i zmieniać stale. miejsce 
. bobytu. Obecnie amerykańska Opin 
ja z wielkiem napięciem oczekuje 
wyników obdukcji zwłok zastrzelo 
nych bandytów oraz ustalenia indeń 
tyczności zabitego rzekomo  Dillin- 
sera. 


W kostjumie kąpielowym rzuciła się 
pod pociąg s 
Straszne samobójstwo młodej kobiety 


BIAŁYSTOK 6.6. Na torze-ko- 
lejowyrm pod Białystokiem w pobli 
żu 10 pułku ułanów znaleziono zma 
sakrowine zwłoki młodej kobiety 
w kostjumie kąpielowym, z odcię- 
tą od kadłuba. głową. O znalezieniu 
tych zwiok zawiadomił telefonicz- 
nie policję pewień uczeń. 

Na miejsce wypadku udały się 
natychmiast władze polieyjno-sądo 
we wraz z lekarzem, Przy trupie 
nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów osobistych, natomiast znalezio- 
no dwie fotografje, z których jedna 
przedstawiała: grupę rodzinną, dru 
ga jakiegoś wojskowego. Władze 
zdołały ustalić, że są to zwłoki 23- 
letniej Lidji Mickiewiczównej, słu- 
żącej, zatrudnionej u Hupcichów 
przy ul. Warszawskiej 56. 

Pewnego dnia wyszła ona z do- 


Trzej powaśnieni ant 


na wyspie skarbów 


Na Facyfiku leży wyspa zwana 
Rokcsoówą. Wyspę tę zamieszkuje 
urzech biatveł: ludzi. Jeden z niech 
dotychczas nie rozmawia v dwoma 
„nnymi 

Fakt ten nie zasługiwałby może 
na uwagę. gdyby nie to, że na wy- 
spie tej jest zakopany skarb war- 
tości 12.000.000 ft. szterlingów. 

Trzej powaśnieni mieszkańcy 
tej wsypy byli niegdyś członkami 
ekspedycji kapitana Stantona, któ- 
ra miała wyruszyć z Anglji w po- 
szuk.waniu skarbu składającego 
się ze złotych monet, wysadzanych 
drogocennemi kamieniami, krucy. 
fiksów i kawałków kruszcu zakopa 
nych przez krwawego pirata Beni- 
«©» Bonito : innych rozbójników mor 
skich w pieezarze na wyspie Cocos. 

Jednym z mieszkańców jest nie- 
jaki Cooknell, amator przygód i je 
den z byłych kierowników ekspedy- 
cji Różnica zdań pomiędzy Cocknel 
em, a kapitanem Stantonem wywo- 
lafa ten skutek że Cooknell odzie- 
tł się od wyprawy, zanim okręt wy 
ruszył w podróż  - 


mu o godzinie 6-tej wieczór i już na 
noe nie wróciła. Ponadto ustalono, 
że Miekiewiczówna przybyła wczo 

raj w południe do lokalu przy ul 

Żelaznej 16, gdzie prosiła o pozwo 

lenie korzystania z aparatu telefo- 
nicznego. Połączyła się następnie 
z garnizonową izbą chorych, skąd 
wywołała kogoś i prosiła usilnie, by 
spotkał się znią, mówiąc, że będzie 
czekala kolo cmentarza.. Wszystkie- 
go nie może powiedzieć, gdyż rozma 
wia z cudzego. aparatu. O godz. 
13.40 Mickiewiczówna rzuciła się 
pod pociąg, idacy z Brześcia. 


Co było przyczyną tego strasz 
nego samobójstwa, trudno narazie 
ustalić. 7 


Śledztwo przyczyni się niewąt- 
pliwie do rozwiązania tej zagadki. 


licy 


> 'Goknell zaprzysiągł jednak; że 
 rzypędzie na wyspę Cuec:_ przed 
pkspodyeją Stantona.. 

Wyruszył więc sam jeder; w 

Panamie wsiadł w szkuner i oto -z 
chwilą, gdy ekspedycja  Stantona 
dotarła do wyspy Coeos, * ezłonko- 
wie jej mogli się naocznie przeko- 
nać, że Coocnell obietnicy . dotrzy= 
„mał. Wyszedł im na spotkanie. lecz 
nie przemówił ani słowa. 
„ Drugim członkiem: wyprawy 
jest cieśla. okrętowy. Cieśla ten sta 
le kłócił się z Cooknellem, podęzas 
długich. dni- wyczekiwania, gdy 
sztorm za sztormem opóźniał . od- 
jazd wyprawy. z portu angielskiego. 
. „Gdy ekspedycja  zaniechała. na 
czas. jakiś. poszukiwań. skarbu, kie 
rowniey jej pozostawili na wyspie 
Cocos cieślę i jednego z. marynarzy. 
„ Pozostali oni. tam na ne żą- 
danie. Na wyspie niema wszak: ani 
podatków, ani bezrobocia. —. 

A więc jak dotychczas biała lud 
ność tej wyspy składa się z trzech 
osób. Ludzie ei się kłócą, a skarb 
leży nieodkryty i czeka na znalazcę. 


Zwiedzenie Targów Katowickich przez ministrów 
i przedstawicieli sier gospodarczych angielskich 


Wczoraj w godzinach: pepoładnio= 
wych przybył na targi katowickie na 
rayroszenie  wystaweów i prezydenta 
miasta Katowic — minister przemysłu 

handlu — Henryk  Fleyar — Rajek- 


"man wiceminister — Adam Kec, bis- 


kup poławy—Gawlina w otoczeniu kilku 
naczciników wydziałów wraz 2 lieznem 
gronem wyższych urzędników w towa- 
zystwie wicewojewody śląskiego. p. T 
Sałontiego. : 

' Dostajnym gościor, towarzyszyła. 
rapa kilkunastu przedstawieeli prze- 
inysłu angielskiego z prezydentem: sir 
Aleksandrem Rogerem. A 


Gości przybyłych na. targi: '©prowa- 


„laali prezydent miasta  Katawie: 'dr 


Adam Kocur, dyrektor targów. katowic 
xich dr. Jerzy łuaszez, oraz prokurent- 
ta Jadwiga Szezepańska. .. 


Zebrani z najwyższem «aiuteresowĘ 
njem- zwiedzili stoiska wytwórczości poź - 
skiej wyrażając się jaknajdodatniej « 
naszej produkcji i składając życzenia 
wystawcom oraz organizatorom tar. 
xów. katowickich . 3 

Gtoście angielsey  poczyniłi nawel 
'ewne zakupy. 36 

Minister przemysłu i handlu wyka- 
"all wyjątkowe zainteresowanie dla licz 
tie zaprodukowanej krajowej wytwór: 
zeńei © złożył słowa uznania dla prze 
„owarzystwa w krótkiem przemówieniu 
wracając się speejalnie de osoby człon 


ca zarządu śląskiego towarzystwa wy« 
tawy t propagandy pospodarczej, pre 
„rureutki Jadwigi Szezepańskiej. 

uo Po pobycie na targach i przenrowa” 


„dzeniu licznych rozmów z wystawca» 
wi goście udali się na: dworzec kołejo- 
"wy — elem odjazdu do Warszawy. 


w 


« 
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. Byłoby wyważeniem drzwi ot- 
wartych podejmowanie raz jeszcze 


dyskusji na temat ubezpieczeń spo- - 


łecznych i powtarzanie znanych po- 
wszechnie argumentów, że ubezpie- 
czenia są i pozostaną pierwszopla- 
nowym, niezbędnym czynnikiem ży 
cia zbiorowego. Waga społeczna u- 
bezpieczeń zwiększa się w okresie 
złej gospodarczej konjunktury, któ- 
ra wymaga tem troskliwszej opieki 
nad światem pracy. Równocześnie 
zaś okres depresji utrudnia sytuację 
ubezpieczalni społecznych: w związ 
ku ze spadkiem zatrudnienia zmniej 
sza się  liezba ubezpieczonych, 
zwiększają się natomiast zaległości 
z tytułu należnych składek ubezpie- 
ezeniowych, nieprzelanych w termi- 
nie do kas ubezpieczalni przez bo- 
rykające się z deficytem warsztaty 
produkcji. 

Nie zwalnia to oczywiście ubez- 
pieczalni społecznych od konieczno- 
ści ścisłego przestrzegania ustawy 
i sprawnego wywiązywania się z 0- 
bowiązku świadczeń na rzecz ubez- 
pieczonych. Obciążenie życia gospo 
darczego i świata pracy z tytułu 
ubezpieczeń społecznych jest znacz- 
ne. Wynosi ono przy robotniku- fi- 
zycznym około 11 proc. jego płacy, 
przy pracowniku umysłowym pro- 
cent ten dochodzi do 17 proc. pobo- 
rów. Tylko odpowiedni poziom 
świadczeń ze strony ubezpieczalni i 
powszechność tych świadczeń uspra 
wiedliwić mogą tak wysokie opodat 
kowanie pracodaweów i pracobior- 
ców. ; 

A jednak powszechny głos opinii. 
stwierdza niemal jednogłośnie, że 
ubezpieczalnie społeczne u nas nie 
spełniają nałożonych na nie zadań, 
że w praktyce codziennego a 
zniekształcają intencje ustawodaw- 
cy, by zapewnić ubezpieczonym 
szybkie, powszechne i możliwie wy- 
sokie świadczenia, że depopulary- 
zują, tem samem w oczach ogółu sa- 
mą ideę ubezpieczeń społecznych. 

Winę tego smutnego i szkodliwe- 
go społecznie stanu rzeczy ponosi 
system pracy, jaki rozpanoszył się 
w ubezpieczalniach, a który woła o 
szybką i zasadniczą reformę. Prze- 
rost papierowej bezdusznej biuro- 
kracji, nadmierna rozbudowa apa- 
tatu urzędniczego, kult dla złośliwej 
i niechętnej wobec klienta formali- 
styki nietylko podnoszą znacznie 
koszta administracyjne, ale spra- 
wiają, że wzajemny -stosunek insty- 
tucji ubezpieczeniowej i ubezpieczo 
nych pełen jest zadrażvień i nieuf- 
ności, że uzyskanie najdrobniej- 
szych choćby świadczeń połączone 
jest z mozołem wędrówek od okien- 
ka do okienka, ze znaczną ` stratą 
czasu, z obowiązkiem wypełnienia 
i przedłożenia przeróżnych formu- 
larzy, deklaracyj i zaświadczeń. 
Reforma systemu pracy pójść 
musi przedewszystkiem po linji 
znacznej oszczędności kosztów admi 
nistracyjnych. Musi budzić najżyw- 
sze zastrzeżenia fakt, że up. buet 
roczny dzby ubezpieczeń  społecz- 
nych wynesi ekolo 2 miljonów zł, 
chociaż jest to tylko instytucja nad 
zorująca, która nie ma nie do czy- 
nienia z realnemi świadczeniami na 
rzecz ubezpieczonych. Redukcja — 
i to znaczna — kosztów administra- 
cyjńych — jest z pewnością możli- 
wa przy odpowiedniem usprawnie- 
niu aparatu wykonawczego i uprosz 
czeniu całego toku urzędowania. 
Odpowiednia kontrola i czuwanie. 
by interes ubezpieczalni nie był na- 
rażony na szwak przez mniej uczci- 
wych klientów, nie muszą być jedno 
znaczne, z przewlekaniem każdej 
arobnej a ważnej życiowo sprawy 
w nieskończoność i ze śledczem, nie 
ufnem spojrzeniem urzędnika skie 
Trowanem w stronę ubezpieczonego, 
szukającego pomocy,  żądającego 
zrealizowania należnych mu z litery 
wawa Świadczeń. 

Konieczne jest skonfrontowanie 

owych paragrafów przepisów 


z życiem, konkretne ujmowanie na 
suwających się zagadnień. Ambi- 
cją ubezpieezalni społecznych nie 
może być tylko piramida akt urzę- 
dowych, masowa produkcja okólmi- 
ków, wezwań, wyjaśnień i sprosto- 
wań. Ambieją tych tak ważnych 
społecznie instytucyj musi stać się 
jaknajwyższy poziom świadczeń, u- 


dzielanych masowo, szybko, w zgo- 
dzie z ustawą i z wymogami życia, 

Praktyka dotychczasowa na- 
szych ubezpieczalni,  nasuwająca 
smutne refleksje i wywołująca pow 
szechne zastrzeżenia, musi ulee za- 
sadniczej reformie, by spełnić one 
mogły swe wielkie, tak ważne spo- 
łecznie zadania, 


LOTERJA. 


Obrazek z dawnych lat Sosnowca 


N ejeden, zdążający do kościoła, — 
przy dzisiejszej ulicy Mościckiego W 
Sosncweu, — nie zdaje sobie prawdo- 
podobnie sprawy ile trudu walk i 
przeciwności musiało przezwyciężyć 
tutejsze społeczeństwo, zanim wybudo- 
wany został ten Przybytek Roży. 

Z górą czterdzieści lat temu, Sosno 
wiee był osadą fabryczną na prawach 
włośćjańskich. Berło władzy admini- 
3tracyjno - policyjnej dzierżył sołtys. 
Sąd i urząd gminny znajdowały się w 
Giehowie (około Będzina) Kościółek, 
tak ¿wany kolejowy, by? f:lją parafji 
©zeladź, i jakkolwiek odbywały się na 
miejseu różne obrzędy jak śluby, chrzty 

t. p. to jednak wszelkie akta sporzą- 
Jzano w Czeladzi. 

Cały handel odbywał się naprzeci- 
wko dworca kolei (obecnie pawilon o- 
grodniczy) i przy ul. Modrzejowskiej, 
gdzie usadowiły się różne budki i stra- 
gany ; 

Niezliczona jlość na ulicach kurzu, 
iub w czasie deszczu biota, które sięga- 
lo nieraz po kolana, uzupełniły ten 
samutuy obraz dzisiejszego grodu. 

Wszelkie budowy i przybudówki by 
iy wzbroniene. Oficjalnie władze 0- 
pierały się jakcby na prawie, że Sosno 
wiec leży w pasie granicznym, w rze- 
tzywistości zaś chodziło o to, by nie 
pozwolić rozwinąć się naszej ówczesnej 
osadzie, 

W owym czasie przy kościółku ko- 
iejowym wyłoniła się potrzeba powie- 
kszenia zakrystji do rozmiarów obec- 
nych (Poprzednio była maleńka o je- 
dnem oknie). Cóż to był. za rwetes i 
„kandal! Co jakiś czas nachodzili żan- 
darmi i spisywali protokóły -o tak 
„strasznem nadużyciu*. Oczywiście, nie 
obeszło się bez napomnień i kar, jak- 
<olwiek tu urzędujący rosjanie przy- 
chodzili na nabożeństwo do kościółka, 
bo eerkwi jeszcze nie było... 

Mimo pzzykrych warunków - admi- 
nistracyjnysh, kulturalnych, społecz- 
nych i higjeniczynch Sosnowice jednak 
rozwijał się szybko. Jak grzyby po đe- 
szczu ukazywały się każdego ranka 
nowe jakieś budynki i, mimo czujnego 
oka władz, przybywało ich ciągle. Byl 
to czas wielkiego rozkwitu Rosji. Prze 
mysl nasz otrzymywał moc zamówień, 
sskutek czego napływająca z różnych 
"stron kraju ludność znalazła odpowie- 
dnią pracę i zarobek. Siłą rzeczy, trze 
ba było wykombinować dla przyby- 
«zów jakieś pomieszczenia by mogli 
w nich zamieszkać. — Oczywiście, mie 
„zkania te były bardzo prymitywne i 
pozostawiały, pod każdym wzgledem, 
wiele do życzenia. 

W takich oto warunkach pracujący 
sosnowiczanie pozbawieni byli różnych 
potrzeb. a przedewszystkiem dawał Bię 
oedczuwat brak kościoła. — kolejowy bo 
wiem kościńlek nie był w stanie pomie 
ścić wszvstkich wiernych. 

Zawdzięczająe staraniom ks Miłber 
ta, który wyjednał u władz kolejowych 
pozwolenie, by ogrodzenie otaczające 
Łościałek cofnąć wstecz, przybylo tyle 
miejsca że kilkatysiączne rzesze mogły 
sluchać kazania i mszy św. które, bez 
wzgledu na pogode odbywały się do 
późnej jesieni na cmentarzu. 

Niestrudzony ten kapłan « różnych 
wybitniejszych jednostek  zorganizo- 
wał komitet i łącznie z nim prawie, 
że dokazał cudu, bo, po kardzn długich 
staraniach, wyjednał u władz pozwo- 
lenie na budowę nowego kościoła w 
Sosnowen. 

. Praca była ogromna; bo nie zawsze 
można było publicznie zbiereć skład- 
ki. bo i tu władze przeszkadzały i trze 


ha było wicikich użyć wysiłków, by 
trudności te usunąć i rozpoczęte dzie- 
to doprowadzić do końca, 


W tym oto czasie kiedy caly Sosno: 


wiec był poruszany myślą o budowie 
nowej świątyni, dwóch młodych przy- 
jaciól (jeden miał lat 16, a drugi 17) 
postanowiło coś zrobić dla dobra spra- 
wy 

— Wiesz co Janku, możebyśmy u- 
rządzili loterję na 100 losów — odzy- 
wa się Władek, wiekiem młodszy. 

— Jak ty sobie wyobrażasz. prze- 
tież za sprzedane losy trzeba żeby wza 
mian była jakaś wygrana — mówi 
Janek. i 

No to zróbmy loterję 
trzeci ios będzie wygrywał. 

— A fanty? 

— Fanty dostaniemy u znajomych. 

— Dobrze! Co trzeci los da wygraną 
— lecz losów zrobimy nie sto. a pięć- 
set, w cenie po 20 kopiejek, co uczyni 
razem okrągłe 100 rb. które jakoś przy 
jemniej będzie wręczyć ks Milberto- 
wi. - 

— A jak się wsypiemy? 

— Należy robić ostrożnie, zakonklu 
dował Janek. 

Na maszynie do szycia podziurko- 
wano kilka arkuszy papieru w równych 
rozmiarach, ponumerowano je, wysta- 
wiono eene i tak prymitywnie sporzą- 
dzone losy zostały w parę dni wyprze- 
dane 7 
Żawdzieczając energji a tych chłopców 
zabrało się kilkadziesiąt fantów, resz- 
tę dokupili oni za wałsne pieniądze i 
wyznaczyli dzień losowania 

Ponieważ loterja ta robioną była 
konspiracyjnie, niejeden zainteresowa 
ny mógł źle zrozumieć pobudki inicja- 
torów i dlatego za względów powyż- 
szych na dzień ciągnienia zaproszono 
kilku soiidnych obywateli, by impre- 
yie tej nadać charakter poważny. 

W oznaczonym terminie w miesz- 


fantową, eo 


skamiu rodziców starszego wiekiem jni- 


cjatora rozvoczęto viągnienie — Dwie 
ośmiocletnie dziewczynki (bliźnięta) 
wytiągały kolejno z urn zwijki losów 
wygranych. W miarę odczytywania 
wyciągniętych numerów, takowe nie- 
awłocznie były odnotowywane w odpo 
wiednim spisie, wygrane zaś natych- 
miast doręczano wygrywającym. Wszy 
stko odbyło sie sprawnie i spokojnie, 
wedlug zgóry opracowanego planu. 

Nazajutrz około godz. 10 rano „Ko- 
mitetć zapukał do mieszkania ks. Mil- 
herta i po przywitaniu się * krótkiem 
hrzemówieniu wręczył mu sto rubli (w 
iednym banknosie dla powagi) jako 
dochód z urządzonej loterji. 

Ks. Miltert zaskoczony taką niespo- 
dzianką w miłych i serdecznych sło- 
wach podziękował chłopcom za ponie- 
słony trud i zaprosił ich na Śniadanie. 

Zbyteczne chyba dodawać, że chłop- 
ty nasi ze swego dzieła byli bardzo za- 
dowoleni. Bo oni, będąc na progu ży- 
cia jeszcze nie rozporządzając własne- 
mi środkami materjalnemi potrafili 
swój odruch serdeczny. swoją uczciwą 
myśl w czyn zamienić ł ofiarować wła- 
sną cegiełkę do -nowobudującego się 
Domu Bożego! 

A dziś, po tylu latach wędrówki na 


tym padole łez — jeśli któremu z tych ` 


chłopców, dziś dobrze dojrzałych ludzi 
— przyjdzie chwił» bólu i ucisku du- 
cha, to zanosząc modły przed ‘Tron 
Wszechmocnego w tej świątyni. gdzie i 
jego jest  cegielka* będzie chociaż 
miał te błogą nadzieję. że jego prośby 
zostaną prędzej wysłuchane i spłynie 
nań upragnione ukojenie. J. ©. 


Dobra idea, złe wykonanie PAZI 


NIEZWYKŁY POŁÓW. 

Do wielkich połowów rybacy używa 
ia specjalnych parowców, ciągnących 
za sobą olbrzymie sieci, po dnie mor- 
skiem. Stateczki te są nazywane „tra- 
włerami* od angielskiego wyrazu te 
trwal — ciągnąć za sobą Pewien taki 
parowiec wyruszył na połów ryb, ze 
szkockiego poriu Aberdcen ma morze 
Północne, w pobliżu wysp Szotlandz= 
kich. Podczas wyprawy marynarze wy 
clugnęli siecią oprócz ryb, dwa znacz 
nej wielkości kły. Ponieważ ogrom ich 
zaciekawił rybaków i nie mogli poznać 
do jakiego zwierzęcia mogłyby nale- 
2e6 — zabrali je ze sobą do Akerdoen i 
przedstawili do rozpoznania profesoro 
wi nauk przyrodniczych na tamtej- 
szym uniwersytecie. Jak się okazalo 
sły te należały do włochatego slonia 
lub do mamuta i liczy sobie tylko 5% 
.ysięcy lat Według przypuszczeń profe 
sora. kły odbyły na krach daleką we- 
drówkę z północnych wybrzeży Azji, a 
następnie po stopieniu się lodów, ce'"- 
Aly na dnie morza 


ŚWIĄTYNIA ESKULAPA. 

W dziełach swych Homer często 
wspomina 9 mieście Doncessa „na któ- 
iego terenie iłyrektor archeologicznej 
sekcji ministerjum greckiego, profesor 
Arvanitopułos prowadził szereg prać 
wykopaliskowych Jego prace w pobli» 
ja wsi Oamari w rejonie Koryntu zo- 
stały zakończone pomyślnie Profesor 
Arvanitopules znalazł tam mianowicie 
fundamenty świątyni Eskulapa, wybu- 
dowanej okceło 500 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. O tem komu świątynia ta 
było poświęcona przekonał się uczony 
2 wykopanych licznych tablie kamien- 
uych na których napisy odnosiły się 
do kultu Eskulapa ,oraz jeden z nich 


wskazywał dokładnie miejsce, gdzie 

znajdowała sie jego świątynia. 

Wiadomości radjowe 

ROZWIĄZANIE  LOGOGRYFU MU- 
ZYCZNEGO. 


Drugi logogryf muzyczny pomy- 
slu Michała Jaworowskiego ogłoszony 
w radjo w dn. 21 maja wzbudził tak, jak 
poprzedni niezwykle zainteresowanie 
wśród radjosłuchaczy. Wszystkim zain 
teresowanym i biorącym udział w tym 
konkursie radjostacja warszawska po- 
daje do wiadomości, iż rozwiązanie Ef 
logogrytu muzycznego odbędzie się w 
dniu $ bm. o godz 22.10. 


ORGANIZACJA RADJA W ROSJI 
SOWIECKIEJ. 

Przy radzie komisarzy ludowych w 
ZSRR istnieje od zeszłego roku wszech 
związkowy komitet radjówy „do które- 
go należy organizowanie i kierowania 
radjem. Przewedniczący i czlonkowie ka 
mitetu mianowani są przćz radę komi 
sarzy ludowych. 

Komitet radjowy posiada  narazig 
nastepujące dziaty: radę naukowo - te 
uhniezną, bibljotekę naukowa, wydział 
gospodarczo - nankowy. Komitet posia 
da swoje działy na prowincji — przy 
radach komisarzy ludowych autonomi 
cznych republik. Komitet i jego organy 
posiadają prawo otrzymywania kores- 
pordencii od radjosłuchaczy bez opla- 
ty. 


PIOSENKI O MIŁOŚCI I WSPOMN'E 
NIACH. 

W sobotnim programie radjowyin 
majdą radjosłuchacze trzy audycje w 
£tórych przemówi do nich pełna pogo 
dy. nastroju i wdzięku — piosenka. © 
godz. 16 podczas koncortu orkiestry ja 
zzowej Tadeusza Sygietyńskiego. Ker: 
nia Grey Śpiewać będzie o miłości ! 
wspomnieniach. Nastrojowe piosenki 7a 
wiera również o godz. 19.15 program Ja 
niny Romanówny, zaś o godz 21.10 po 
ołyną falami eteru słoneczne włoskie 
meladje w wykonaniu Stefana W'tesa. 


GILZY:DOBRE/TANIE 
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Hadażya w gnije wym 


zioj dow ora 


Członkowie za: ządu zdefraudowali kilkanaście tysięcy 


Wielką sensację w Sosnowcu 
wywołała wiadomość 0 zatrzyma- 
niu prezesa gminy wyznaniowej ży 
dowskiej w Sosnowcu  Lejbusia 
Zendela i dwuch członków zarządu 
gminy Icka - Joska Zaksa i Lejbu 
'sia Federmana. Wszyscy trzej po- 
!dejrzani są o dokonanie nadużyć, 
których suma sięga kilkunastu ty- 
sięcy złotych. 

Mianowicie Federman i Zaks po 
dejrzani są © przywłaszczenie około 
17 tys. zł. z kasy gminy. Defraudan 
ci pieniądze te podzielili między sie 
bie. 

Prezes gminy Zendel, 
RZTNESZTKTWYSTNYITZOCNKSJ CZEKA = 


oskarzo- 


NA MAGI %WU WK 


Daga domokrąźnych sprzedawców 


Pan Hipolit Korewka próbował już 
aajrozmaitszych sposobów zarabiania 
gieniędzy. Był fortancerzem, sprzeda- 
wał yume do żucia, statystował w fil- 
mie produkcji krajowej „gdzie razem z 
pięciema innymi bezrobotnymi  „ro- 
alto styty sięczny tlum, ostatnio zaś 
przerzucił się do branży chemicznej, 
„przedając po mieszkaniach  „Plamo- 
athe uniwersaluy plyn do wywabia- 
aia plam, przestw odeiskom grypie, po 
ceniu sie oraz pluskwom. 

To, że sprzedaż szła opornie — nie 
przerażało Hipolita. Wyrzucany przez 
okno włazii kominem ,kopany w. pie 
cy przez ewentualnych kłlijentów, wśliz 
wiwał się dziurką od klucza lub przez 
oberłuft, A gdy i to nie pomagało, u- 
ciekal się wówezace do sprytnych sposo 
bów 

Ota aaprzykiad stuka do mieszka- 
nia. Otwiara mu pani w fartuchu, z za 
«asanemi rękawami — pozmać odrazu, 
że zostawiła w kuchni na gorących fa- 
łeguminę. 
Spojrzen'e zie, niecierpliwe, nieufne. 

— Czsgo?! 

— Moje uszanewanie — kłania się 
wytwornie Hipelit — Pozwoł; pani, je 
dne male zapytanie... ; 

-po jest?! 

— Czy ten mały, śliczny chłopczyk, 
blondynek, to syneczek pani? ? 

— Tak, a bo co? 

— Ten z czarnemi oczami i w żółtej 
koszułce? : 


— Tak — woła zaniepokojona pani 


~ © co chodzi? 

-- Bawił się piłką na ulicy? 

-Tak „tak... Ozy się coś stało?? 

— Nicch się pani nie przeraża... 

— O Boże! Mów panil 

— Czepiał sie tramwaju i. ale niech 
ze sie łaskaw: pani tak nie przejmuje. 
Trudno stałe się... 

— Ach, moja dziecko jedyne! 

Hipolit rshi penurą mine 

—Qiwag!, szanowna pani. 
mie straconego 

— Na litość boską, Mów pan! Nie ży 
e? 

— Łyje, ale... 

— Tramwaj go przejechał! 

-~ Nir przejechał. ale... 

— Panie. Mów pan nareszcie!!! — 
«rzęsie stę blada jak kreda kobieta. 

-Ale syneczek łaskawy pzni pobru 
ilził sobie smarem tramwajowym por- 
seczki Jsk zaznaczyłem — nie stracone 
z0, bo oto posiadam idealny  „Plamo- 
iach" wywabiający bez śladu najwięk- 
ze plamy. Buteleczka 50 groszy. 

Słowa Hipolita wtórują sykowi przy 
palonej kaszy 
`o Pani w fartuchu patrzy przez chwi 
lę bez słowa W jej oczach płoną teraz 
ałebezpieczne, zdradliwe ogniki, Jed- 
nym skokiem-wraca do kuchni, chwyta 
czerep z przypaloną kaszą i wybiega 
na schody, po których — dwanaście sto 
oni na raz — umyka Hipolit. kończąc 
wreemowę o zaletach „Plamełachu*. 

„również stosuje się przeciwko opa- 
rzeniu í wypadku długotrwałego zapar 
cia. 


jeszcze 


ny jest o to, iż dopuścił do roztrwo 
nienia ze swoją wiedzą, przez za- 
rząd gminy sumy zł. 13.685. 

Cała ta suma nieprawnie zosta- 
ła wydana na akcję w związku z wy 
borami rabina. 


Oskarżeni wraz z dowodami rze 
czowemi przekazani zostali w dniu 
wczorajszym do: dyspozycji władz 
sącowych. 


Żydowski więc 


mantestacyjny 


O nadużyciach w gminie żydow- 
skiej mówiono już głośno od szere- 
gu tygodni. Mimo, że sprawa ta by 
la dość głośna, to ze względu na to- 
czące się śledztwo nie mogliśmy po- 
dać szczegółów tej afery. i 


Aresztowanie członków gminy 
znanych w społeczeństwie żydow- 
skiem obywateli wywołało zrozu- 
ruałą sensację i różne komentarze. 


przeciwko angielskiej władzy mandatowej 
w Palestynie 


Onegdaj wieczorem w sali kina 
Arlekin odbył się żydowski wiec pro 
testacyjny przeciwko angielskiej 
władzy mandatowej w Palestynie, 
zorganizowany przez organizację re 
wizjonistów, Mizrachi, żydowskie 
cechy rzemieślnicze i drobne kupiec 
ctwo. Na wiecu w języku  żydow- 
skim przemawiali pp.: Kron, Her- 
man, Chmielnicki i Rozenberg. Na- 
koniec p. Lewkowicz wygłosił na- 
prawdę rzeczowe i treściwe prze- 
mówienie w języku polskim, z czego 
niektórzy „wiecowniey* byli mocno 
niezadowoleni, usiłując krzykami 
przeszkodzić mówcy, . jednakże p. 


Lewkowicz potrafił opornych zmu- 
sić do wysłuchania jego przemówie- 
nia w języku polskim. 

Wszyscy mówcy wskazywali na 
krzywdę, wyrządzoną narodowi ży- 
dowskiemu przez Anglję, którą o- 
słatnio ograniczyła do minimum 
ruch emigracyjny do Palestyny. 
Nakoniec uchwalona została rezolu 
cja protestująca przeciwko ograni- 
czeniom żydowskiej emigracji. 

Zauważyć jednakże należy, że 
na wiecu nie było wcale poważniej 


szych żydowskich obywateli, nie re~ 


prezentowany również był rabinat, 
ani też gmina wyznaniowa. . 


Powiatowy zjazd świetlic 


W dniu 10 czerwca, o godzinie 
10 rano rozpocznie się zlot powia- 
towy świetlic, prowadzonych przez 
pow. związek samorządowy; pow. 
będzińskiego. Miejsce zlotu, miej- 
seowość „Bienie* koło Ząbkowic. W. 
zlocie weźmie udział 30 świetlic i 0- 
koło 1.500 zrzeszonej w tych Świetli 
cach młodzieży świetlicowej.. 


„Bienie* jest jednym z najpięk 
niejszych zakątków Zagłębia. Na 
złocie młodzież przedstawi dotych- 
czasowe wyniki swej pracy. 


I tak będzie — recital śpiewaczy, 
koncert muzyczny, turniej żywego 


słowa, inscenizacja, tańce, przedsta , 


wienie, gry towarzyskie i sportowe 


Na kolo 


Zlot świetlieźan — to - będzie 
wspaniała próba sił dla. młodych. 
Wystąpią. oni publicznie wobec 
wielkiej masy— ujawnią swoje żdol 
ności i swoje pomysły. > 


I dlatego też, ktokolwiek intere- 
suje się zagadnieniami młodej gene 
racji dzisiejszej, a przedewszyst-. 
kiem pókolenia dojrzewające — wi- 
nien podążyć na złot, aby zetknąć 
Się z tymi, którzy obecnie wchodzą 
w życie obywatelskie, a za parę lat 
staną w szeregach osób; tworzą- 


-cych siłę własnego państwa. 


W psychice bowiem - dorastają- 
cej młodzieży są przyszłe dyspozy- 
cje, zadatki wielkości i potęgi na-- 
szego społeczeństwa. 


nie letnie 


dia naibiedniejszej dziatwy 


We czwartek 4 j. T bm od godz. 14 
do 21 kwestować będą na cele kolonij 
letnich dla najbiedniejszej dziatwy m. 
Sosnowca Kwestę tę przeprowadza ko- 
mitet dożywiania i kolonij letnich dla 
dziec: chrześcijan m. Sosaowca, który 
zamierza w roku bieżącym wraz zza- 
rządem miasta wysłać na kolonje let- 
nie 1000 dzieci najbiedniejszych i zwra 
ca się z serdecznym apelem do miejsco 
wego społeczeństwa, by nie omijało 
kwestarzy, ale chętnie składało do pu 
szek ofiary, bez których nie można bę 
dzie urzeczywistnić zamierzonego celu. 

1000 dzieci błogosławić będzie ofia- 


vodawców i tych którzy nie szczędzą 
xvdu. by dać im to, co najlepsze i naj- 
potrzebniejsze dla nich: słońce, zdro- 
we, czyste i wonne powietrze gór, do- 
bre, smaczne choć skromne życie, wspa 
niałe widoki i niezapomniane wrażenia 
Wszystko to zostawi w duszv ich nie- 
zatarty ślad, a w sereu 


serdeczną - 


Dziś: Roberta. 


jutro: Medarda b. 
Wschód słońca: 3.16 
Czwartekł Zachód słońca: 19.29 


RADJO 


; WARSZAWA 
Czwartek, 7 czerwea. 
5.80. Kieuy ranne wstają zorze. b 
Płyty. 6.40. Gimaastyka 6.55. Płyty. Tui 
Da por 1.15 Płyty: 7.20, Chwilka pań a 
:au 7 Rozmaitości, 1157. Sygnał cza 
„su. 1200 Hejnał z Krak. 12.03. Kom me 
teor 1205. Codz, Przegląd Prasy Polsk. 
12.1) Muzyka lekka. 13.00. Dzzennik po- 
łudn. 1205. Program dla dzieci młod- 
szych. 13.20. Płyty. 14.00. Wiad. o eks- 
percio polsk. 14.05, Kom. gospod. 16%. 
Recital śpiew. 16.25. Utwory fortepiano 
we. 1700 Skrzynka poczt. 17.15. 4-ty Kon 
cert v cyklu „ Koncerty Brandenbar- 
skie 1800. Pogalanka dla kobiet 18.15 
słucŁowisko ze Lwowa. 19.08 Rozmajiu 
ści. 1910. Program na dz. nast. 19.15 
Transm z Krak. 19.35. Płyty 19.35. Kom 
sport. 20.00. Myśli wybrane 20.02. Prze 
glad teatralny. 20.12. Pięć moich piesz- 
vezot% i pięc „Zawodów. 2050. Dzien- 
nik wieczorny. 2/00. Transm z Gdyni. 
2102 Kącik dla młodzieży wiejskiej. 
21.12 Recital skrzypcowy. 22.00. Odczyt 
pt. „Spór o „Ogniem i mieczem“. 22.15. 
Muzyka taneczna. 2300. Kom. meteor. i 
kom. policyjny. 
„KATOWICE 
£zwzrtek, ? czerwca 
* 630 Audycja poranna z Warszawy. 
1145 Program na dzień bież 31.50. Wia 
domości bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 
1200 Hejna? z Krakowa. 12.08. Transm. 
z Warsz. 1320 Płyty. 1400. Komunika 
iy z Warsz 1415 Giełda zbożowa. 1600. 
'Pransm z Warsz. 17.00. Skrzynka poczt. 
17.15 Transm: z Warszawy. 1815. Słucha 
wisko ze Lwowa. 19:00. Felieton sport. 
19.15 Tiansm. z Krakowa i Warszawy. 
19.55 Wiad. sportowe ze Śląska. 20.09. 
‘Myśli wybrane z Warszawy 20.62. Kom 
Zw. Powst. Śląsk. 20.12. Transm. z War 
azawy. 2100 Trąbka i capstrzyk Mary 
nark: Wojenne; z Gdyni. 2102. Program 
na dzień nast. 2107. Rozmaitości. 21 12. 
Pransm z Warszawy. ; 


4 AES 
z Kielc 
E) Krwawe stracie przy </ajmowa- 
uu bydła. Onegdaj około godz. 11 wie- 
zzorem na potach majątku Biała — 
Błotna now włoszczowskiego, w czasie 
zajmowania b”dła wynikła sprzeczka 
Jomiędzy pəlowym majątku Riałej Sta 
aisławem Slęzakiem a braćm* Francis? 
<iem i Janem Juszczykami. 
W ezasie sprzeczki bracia Juszczyka 
wie pobili polcwego, a gdy ten począł 
ich gonić wraz ze swym pomsenikiem 
Wojsiechem Kowalikiem. wówczas da- 
li do niego dwa strzały z uciełego kara 
inu. które na szczęście chybiły. Pobi- 
tego Słęzaka w stanie ciężkim przewi* 
ziono do szpitala „a braci Jnszezyków 
zatrzymano do dyspozycji władz. 
ík) Piezydent Rzplitej w vrzejeździe 
przez Kielee Onegdaj w drodze do 
Spały przeieżdżet samochodem przez 
Kielce prezydent Rzplitej Tenacy Moś- 
ciek! wraz ze swą małżonka 
(z)  Udogędnienia  kołeicwe dla 
Kie'e. Oddział ruchowo - handlowy P. 
x P. w Kielcach pragnąc udostęnnić 
mieszkańcom Kielc dojazd dia wypo- 
czynku na Słowik i Sitkówkę urucha- 
mia w niedzielę i dnie świąteczne spe- 
ojalny pociąg z wagonami ? i 3 klasy 
do Słowika i Sitkówki. e 
" Pierwszy taki pociąg odejdzie do Sit 


wdzięczność i radość, która umilać im —xówki w niedzieię „dn. 10 bm. o godz. 


będzie ciężkie i bolesne nieraz warun- 
ki codziennego ich życia. 


Czyż nie chcecie tego dać dziecka, 


Gzy nie przyczynicie się do jego rado- 


ści! . 


Dwuch oszustów aresztowała policja w Będzinie 


Do przechodzących ulicą Mala- 
chowskiego w Będzinie, Józefa Sła 
bonia i Stanisława Libery z Czela- 
dzi podeszło dwuch nieznanych o- 
sobników, proponując im nabycie 
materjału na ubranie za cenę 16 zł. 
Osobnicy ci jednak materjału nie 
chcieli dać do obejrzenia (był owi- 
nięty w papier)  tlnmacząc się, że 
pochodzi on z kradzieży i nie może 
być odnakowany. Słahoniowi i Libe 
rze wydała się ta tranzakcja mocno 


podejrzana. Po chwili znalazł się 
więc policjant, który oszustami za- 
opiekował się,  odprowadzając ich 
do komisarjatu. W  komisarjacie 
stwierdzono, że w paczce zamiast 
materjału na ubranie znajdowało 
się kilka starych szmat. l 


Oszustami są znani złodzieje Ro. 
man Plewa i Stanisław Szymczyk z 


Sosnowca. Przekazano ich władzom - 


sądowym. 


10 rana - i 
Pociąg ten powracać będzie z Sitków 
ki również jako pociąg osobowy o godz. 
10 m 40 rano, a przyjeżdżać będzie do 
Kiełe o godz 11 m. 6, umożliwiając mie 
szkańcom Siowika i Sitkówki przedpo 
łudniowy przyjazd do Kielc. : 
Pociągi te zostają uruchamiane. ty- 
tulem próby i jeżeli zostaną wykorzysta 
te przez mieszkańców, wówczas będą 
pozostawione na cały okres letni. 


PATAREI O 


ZĘ 


<rzeźniczy w Czeladzi, 


|. Z Zagiębia. 


"TEATR MIEJSKI 
wSOSNOWCU. 
CHÓR DANA 

Po sukcesach zagranicą — Rosja So 
wiecka, Łotwa, Estonja, Finlandja 
gdzie CHÓR DANA cieszył się wieł- 
kiem powodzeniem i był przyjmowa- 
ny entuzjastycznie, w przerwie przed 
dalszym wyjazdem do Francji, Rumu- 

«ji, Czechosłowacji i Ameryki — chór 

Dana daje tylko parę występów w 

wiekszych miastach Polski W naszęm 

mieście dany będzie tylko jeden wie- 
szór w teavrze miejskim w Sosnowcu 

w dniu 7 czerwca 1934 roku o godz 20. 

Oprócz chóru Dana wystąpi znako- 
nity piosenkarz M. Fogg, M. Nobisów 
na i doskonały humorysta A. Wyso- 
iki. W programie wiele nowości. Przed 
pprzedaż biletów w firmie P. W. Cze- 
nhowskiege 

REPERTUAR. 

Czwartek „dn. 7 bm. o g. 20 ej gościn 
ny występ CHÓRU DANA. 

Piątek. dn. 8 bm, o g. 20.15 „MADE- 

MOISELLE“ po cenach najniższych 

a zł —50 gr. 3 


RADNI M. DĄBROWY. 

Hówna komisja wyborcza w Dą 
krowie ustaliła ostatecznie listę rad 
Rych, którzy wchodzą do przyszłej 
rady miejskiej. 

Dąbrowa zatem mieć będzie na- 
stenuiących radnych: 

Bezpartyjny blok pracy go- 
spodarczej: dr. A. Piwowar, A. Ma 
lewski, T. Trzęsimiech, W. Wierz- 
bieki, A. Zięba, W. Koralewski, Wł. 
Zych, W. Lewicki, A. Wilk, R. Kic 
ki, 4. Bem, B. Balcer, J. Berbecka, 
St. Włodarkiewiez, L. Berbecki, J. 
Berger, A. Konarski i K. Kłębek. 

Jedność robotnicza PPS i klaso- 
we zw. zawodowe: W. Suwała, T. 
Lubowieeki, J. Kubik, St. Pękalski, 
P. Oraczewski, R. Cupiał, J. Cupiał 
FJ- Jara. 

Chrześcijański obóz narodowy: 
Z. Lisiewiez i St. Paszkowski. 

Żydowska zjednoczona lista go 
spodarcza: Abram Najfeld. 

Jednolity front robotniczy: W. 
Waloch i J. Warchoł. 
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-- Koncert w Dąbrowie. Staraniem 
samorządów uczniowskich: seminarjum 
nauczycielskiego im. R. Traugutta 0- 
-iaz gimnazium- państwowego im. W. 
Jukasińskiego w Dąbrowie odbędzie 
siew salach resursy w dniu li czerw- 
ca rÈ. koncert. 

Na prógram złożą się popisy chóru 
orkiestry symfonicznej uczniów semi- 
narjam nauczycielskiego i gimnazjum 
"pod batetą prof. Ju!ljana Jabłońskiego, 
"¿raz popisy sclowe. 

Wykonate zostaną utwory kompozy 
'iorów:  Szopskiego, Kotarkińskiego, 
"PTashmaaa, Noskowskiego (alla, Gros 
srana. Clarka, Gounoda. Chopina, Bo- 
ethovena 
| Cony biletów od zł. 1.50 do 050; bilety 
uczniowskie w cenie źł. 0,40 

P:czątek koncertu o godzinie 19 
Em. 80 ; 

Ca'kewity dochód z koncertu prze- 
„znacza się na cele związane z organi- 
„zacja kolonij wakacyjnych. 

E:tety do nabycia w kaneelarjach 
szkół. 

Dvrekcje zakładów nie wątpią, iż 
impreza powyższa ze wzgłęda na swój 
( eel sympatyczny spotka się z życzliwem 
« poparciem publiezności, a nadewszyst- 
' ko szerokich sfer rodzicielskich. 


1 


«w Piaskach urządza w dniu 17 bm. wy- 
t cieczkę do Czarnej — Tenczynka dla 
(członków i sympatyków. 

( Koszt przejazdu w obydwie strony 


4 wynosi zł. 250 od osoby. 


Zapisy oraz bliższych infcrmacji u- 
„ dziela sekretarjat stowarzyszenia do 
i dnia 15 bm. codziennie, w godz. od 6— 
„ 8 wiecz., prócz niedziel i świąt. 
'  — Wycieczka do Zakopanego. Cech 
w nadchodzącą 


,” Bobote organizuje trzydniową wyciecz- 


- kę do Zekopanego, 


Wyjazd z Czeladzi 


nastąpi o godz. 
Wp 7 a 


Manife 


> — Wycieczka do Czarnej i Tenczyn 
„ ka. Stawarzyszenie młodzieży polskiej 


stacje komunistów 


w sali sądu okręgowego w Sosnowcu 


Napad komunistów na policję w Katowicach i usiłowanie 
odb cia uwięzionych towarzysze 


W sądzie okręgowym w Sosnow 
eu zapadł wczoraj wyrok w sensa- 
cyjnym procesie przeciwko  45-ciu 
komunistom. j 

Zapowiedziane na godz.  Iftą 
ogłoszenie wyroku zwabiło na salę 
tłumy ludzi, których jednak na sa- 
lę rozpraw nie wpuszczono. j 

Oskarżonych wprowadzono na 
ławy oskarżonych pod silną eskortą 
policji, poczem punktualnie o zapo- 
wiedzianej godzinie zjawił się na 
sali komplet sędziów z przewodni- 
czącym wiceprezesem Sadkowskim 
na czele, który odczytał sentencję 
wyroku, skazującego 48-ch oskarżo- 
nych, gdyż zaledwie dwie osoby zo 
stały uniewinnione. ; 

Tomasz Bando skazany zostal 
na pięć lat więzienia z pozbawic- 
niem praw na łat osiem, Antoni Będ 
kowski na półtora roku więzienia z 


. pozbawieniem praw na lat trzy ì z 


zawieszeniem kary na pięć lat, Bole 
sław. Brzozowski ha rok więzienia z 
pozbawieniem praw na lat trzy, Jan 
Bugajezyk na dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 5, Józef 
Ciszewski na trzy lata z pozbawie- 
niem praw na lat sześć, Jań Duda 
na trzy i pół roku z pozbawieniem 
praw na lat sześć, Basza Laja Giller 
na siedem lat więzienia z pozbawie 
niem praw na lat 10, Stanisław Gu 
gala na dwa lata więzienia z pozba- 
wieniem praw na lat trzy i z zawie 
szeniem wykonania kary na lat 5, 
Zygmunt Jaśkowski na półtora ro- 
ku więzienia z pozbawieniem praw 
na lat trzy, Juljan Kozioł na półto 
ra roku z pozbawieniem praw na lat 
trzy, Józef Kot na dwa i pół roku 
więzienia z pozbawieniem praw na 
lat pięć, Władysław Kuś na dwa la 
ta więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5 i z zawieszeniem kary na 
lat 5, August Kusiński na trzy i pół 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5, Szmul Lustiger, Wincenty 
Makoś, Stanisław Malinowski, Her 
szlik Miedwied, Bronisław Motyl, 
Wincentý Mózg, Stefan Nawrot i 
Stefan Opiłka na dwa łata więzie- 
nia z pozbawieniem praw na lat 
pięć, Józef Misiewicz na dwa lata 
więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 5i z zawieszeniem na lat pięć, 


Józef Popielee i Leokadja Rachwal- 


ska na półtora roku więzienia z poz 
bawieniem praw na lat trzy, Włady 


sław Raus i Helena Skóra na rok 


więzienia z pozbawieniem praw na 


lat trzy, Longin Rożek na dwa i 
pół roku więzienia z zawieszeniem 
kary na lat 5, Izrael Skórnicki na 
dwa i pół roku więzienia z pozba- 
wieniem praw na lat 5, Bronisława 
Sperczyńska na dwa lata więzienia 
m pozbawieniem praw na lat pięć, 
Władysław Stefanik na trzy i pół 
roku z pozbawieniem praw na lat 


pięć, Franciszek Stępień na dwa la 


ta więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5, Stanisław Świerczyna na 
półtora roku więzienia z pozbawie- 
niem praw na lat trzy, Edmund Szel 
ler na siedem lnt więzienia z pozba- 
wieniem praw na lat dziesięć, Jan 
Tomczyk na dwa lata więzienia z 
zawieszeniem kary na pięć lat, Trza 


ska Stanisław na cztery lata więzie 


nia z pozbawieniem praw na lat 
sześć, Stanisław Walkowiez na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5, Czesław Wołczyk na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5, Jan Kwiecień na cztery la 
ta więzienia z pozbawieniem praw 
na lat sześć, Piotr Szymański na 
pięć lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat osiem oraz Chaja Bli- 
ma Zonnabend na dwa lata więzie- 
nia z pozbawieniem praw na lat 
pięć. 

Oskarżeni lzydor Smak i Jan 
Stępień zostali uniewinnieni. 

Będkowskiego,  Gugałę, Kusia, 
Misiewicza, Rożka, Tomczyka, Sma 
ka i Jana Stępienia sąd zdecydo- 
wał uwolnić z więzienia, pozosta- 
łych zaaresztować. 

Oskarżeni wysłuchali wyrok w 


spokoju i w najwyższem skupie- _ 


niu. Ź chwilą dopiero opuszczenia 
sali przez sąd, część skazanych, dy- 
rygowana przez Gillerównę, poczęła 
śpiewać międzynarodówkę. Policja 
uspokoiła demonstrantów. 

Jak się dowiadujemy przy wy- 
prowadzeniu, przebywających w 
więzieniu  katowiekiem  oskarżo- 
nych, Gillerównej, Sperczyńskiej i 
Chaji Zonnabend ze stacji w Kato- 
wiecach, gromada komunistów rzuci 
ła się na eskortę policji, chcąc od- 
bić aresztowane. 

Między komunistami a policją 
doszło do ostrego starcia. Wynikłe 
zamieszanie opanowała policja, are 
sztując kilka osób. 


Śmierć w bieda-szybie w Kazimerzu 


Na kolonji Ostrowy w Kazimie- 
rzu, w czasie wydobywania węgla w 
szybiku, onegdaj zasypani zostali na 
głębokości 12 m., 26-letni Stanisław 
Nowicki, zamieszkały na kol. Szmej 
ka i 19-letni Bolesław Wożźniczka. 
zamieszkały na kol. Feliks. 


Niezwłocznie rozpoczęto akcję 
ratunkową, dotychczas jednak ciał 
nieszczęśliwych nie wydobyto. 

Wczoraj o godz. 12 w południe 
szybik zasypał się powtórnie i odko 


Zabił motyką żonę 


Onegdaj we wsi Skroboczów, 
pow. stopnickiego, w czasie okopy 
wania kartofli wynikła sprzeczka 
o zabranie lepszej motyki pomiędzy 
Józefem Jewiarzem i jego żoną 
Marjanną. 

W czasie sprzeczki rozwcieczony 
Jewiarz całą siłą rzucił motykę żo- 
nie, trafiając ją obuchem motyki 
w głowę. x 


Zbił brata i puścił z 


Onegdaj o godz. 12 w nocy, we 
wsi Buszkowice, pow. opatowskie- 
go, Wojciech Spała wraz ze swą żo- 
ną Heleną i Stefanem Chojnackim 
po wyrwaniu okna wtargnął do mie 
szkania brata swego Stanisława 
Spały, którego przy współudziale 
swej żony i Chojnackiego, pobił do 
utraty przytomności, a następnie 
podpalił jego zagrodę. 

í Ogień strawił wszystkie zabudo 


o 


pywanie rozpocząć trzeba od po- 
czątku. 
Jewiur.owa wskutek uderzenia 


padła nieprzytomna na ziemię i 
dnia następnego zmarła nie odzy- 
skawszy przytomności. Prawdopo- 
dobnie śmierć jej nastąpiła wskutek 
pęknięcia czaszki. 


gobojce aresztowano i przeka- 
zano do dyspozycji władz sądo- 


h. 
wyć A 


dymem jdgo zagrodę 


wania gospodarskie St. Spały wraz 
z inwentarzem martwym, wart. 0- 
koło 3.000 zł. 


Z wnętrza płonącego domu zdo- 
łano wyratować ciężko pobitego 
Spałę i przewieziono go na kura- 


"cję do szpitala w Opatowie. 


Zbrodniczego brata i jego żonę, 
oraz Chojnackiego aresztowano i 
przekazano władzom sądowym. 
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WYSCIGI KONNE W KATOWICACH 

Odbywające się w Katowicach na 
torze w Brynowie, (obok parku Kościu 
azki) wyścigi konne z  totslizaterem 
hudzą z każdym dniem coraz te większe 
zainteresowanie. W ostatnich dniach 
przybyło na tor szereg nowych koni z 
Warszawy i prowincji, tak że biegi s% 
licznie obsadzone. Obecnie znajdują 


„się na torze przeszło 10% koni Nierzad= 


kie są również niespodzianki, uwida- 
czniające się w wypłatach totalizatora 
jak np. 75 zł. — 77 zł. — 69 zł itp. za 18 
zł Wyścigi odbywają się bez względu 
na pogodę. Początek codziennie o godz. 
1530. Następne dnie wyścigowe: 7, 10, 
14, 17 21, 24 — 23 czerwca, |, 5, 8, 12, 15 
* 19 lipca, 

Codziennie 7 gonitw: płaskie, z p/o: 
tami i przeszkodami. 

Wstęp od 50 gr. — 5 zł. 
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WYJAŚNIENIA 'POSTRZELO- 
NEGO CZ. SZOTKA. 

W związku z podaną wiadomo- 
ścią pt.: - „Zagadkowe postrzelenie 
złodzieja“ zgłosił się do naszej re- 
dakcji p. Cz. Szotek i oświadczył, 
że w umieszczonej wiadomości zasz 
ła pomyłka ponieważ on nigdy nie 
był karany, a więc nie można było 
go nazwać złodziejem. Następnie 
oświadczył, że postrzelony został 
przez Barańskiego, który jest obec- 
nie pod nadzorem policji. Do Szot- 
ka miał rzekomo strzelić Barański z 
rewolweru, raniąc go w prawe ra- 
mię i w lewą pachwinę. W szpitalu 
leczył się kilka miesięcy. przecho- 
dzące dwie ciężkie operacje. 
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NOWY PLAN GRY. 

Dnia 19 czerwca rozpoczyna się cią 
gnienie I klasy 30 loterji państwowej. 
Jest rzeczą interesującą rozpatrzeć w 
planie gry tej loterji, czy dyrekcja nie 
przygotowała w niej dla nas jakiej no- 
wej ważnej zmiany, których tyle było 
w ostatuich latach. Otóż płan gry 30 
loterii w zupełności odpowiada plano- 
wi 29 loterji, opróez jednej zmiany, 
która z uznaniem będzie przyjęta przez 
najszersze sfery grająeych. 

Miarowicie obecnie główna wygra- 
na w [V-ej klasie wynosi miljon zło- 
tych Ale gdyby ten miljon padł na 
los, który już wygrał w jednej z klas 
poprzednich, wtedy. wygrywający 0- 
trzyniałhy dodatkowo jako premię 400 
wygranych pocieszenia po 2200 zł, czy 
li dragi miljon: Tego w 30 tej loterji 
nie będzie. Główna wygrara w [V-ej 
klasie wynosi w niej definitywnie mi- 
ijon bez względu na to, czy wygrana 
padnie na jos, który już raz wygrał w 
jednej z klas poprzednich czy też wy- 
grywa doprero poraz pierwszy. Miljon 
złotych jes: dostatecznie wysoką su- 
mą. by wystarczyć jako główna wygra- 
na. W konsekwencji czterysta wygra- 
uvch po 2.500 zł. bedzie w każdym wy- 
padku roztosowanych oddzielnie. czyli 
w każdym wypadku  wygrywających 
będzie o 400 osób więcej, co i dobrze, 
bo każdy woli choć coś wygrać, niż nie 

Pczatem jest plan gry bez zmiany. 
A w:ece w I klasie mamy cztery dni cią 
yniexia 124080 wygranych na łączną 
sumę 1595200 zł z główną wygraną 
100.000 zi. W IT klasie trzy dni ciągnie- 
nia, 9.109 wygranych na łączną sumę 
J.994200 zł. z główną wygraną 200.000 
zł. W TII klasie dwa dni ciągnienia, 
5140 wygranych na łączna sumę 
2172400 zł z główną wygraną 300 000 
zł I wreszcie czwarta klasa — 15 dni 
ciągnienia, główna wygrana miljon, a 
wogóle 49.209 wygranych na łączną su- 
mę 1% 998.200 zł 

Trzeba przyznać ,że olbrzymia ilość 
wygranych i olbrzymie wygrane. War 
to spróbować szczęścia. 


-- Nieudała kradzież, Nieznani zło- 
dzieje usiłowali dokonać kradzieży 
vur i łączników kanalizacyjnych z no- 
wobudującego sie gmachu rafusza w 
Sosnowcu. 

Złodzieje spłoszeni przez stróża 
zbiegli. 3 

— Czyj portfel? W wydziale śled- 
czym w Sosnowcu znajduje sie do roz- 
poznania portfel skórzany koloru wi- 
śniowego, znaleziony u jednego ze zło- 
dziei. 


dem zem R 


Str. © 


Z Zawiercia 


(z) Przed zjazdem 1 pułku strzelców 
bytomskich, Proszeni jesteśmy o poda- 


-nio do publicznej wiadomości tym wszy 


stkin:, którzy służyli w 1 pułku strzel- 
ców bytom=:kich, a zechcą wziąć udział 
w mającym odbyć się zjeździe b. szere- 
gowych tego pułku, aby do dnia 11 bm. 
przesłali swe adresy do p. Józefa Opa- 
towicza, zamieszkałego w Zawierciu, 
przy ulscy Senatorskiej nr 74, celem 
otrzymania biletów zniżkowych na po- 
wyżej wspomniany zjazd. 

(z) Baezność rezerwiści! W niedzielę 
10 bm. odbędzie się w Krakowie walny 
zjazd delegatów kół Zw. R. okręgu V. 
Zbióswka delegatów pow. zawierckiego 
wa dworcu kolejowym o godz 4.30 rano. 

W ubiegłym tygodniu komitet bu- 
dowy domu rezerwisty przystąpił już 
do robót murarskich. Roboty ziemne są 
;uż ra ukończeniu, Składki na budowę 
przyjmuje komunalna kasa oszczędno- 


ści w Zawierciu. 

(z) Impreza LOPP. w bazach. W La 
zach w sali domu ZZK., kolejowe koło 
LOPP. ar. 12 wystawiło rewię pt. „L. 
O P. P. na w»soło* w opracowaniu inż. 
M. J. Jewdokimowa. Z poszczególnych 
numerów rewji na wyróżnienie zasłu- 
guja: pieśni legjonowe, wykonane przez 
chór parowozowni, piosenki strażackie 
i wycinanki ludowe kilkakrotnie biso- 
wane 

Przed rozpoczęciem rewji p. J. F. 
która na konkursie modeli latających, 
zdobyła jako nagrodę bilet na bezpłat- 
ny przejazd samolotem z Katowie do 
Warszawy i z powrotem, w treściwym 
referacie wypowiedziała swoże wraże- 
nia z podróży samolotem Czysty do- 
hód z imprezy przeznaczony został na 
rzecz kolejowego koła LOPP. 
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Czy wiecie, że... 

W Kalifornii udało się pewnemu o- 
zyrodnikowi wychodować drogą krzyżo 
wania szczepionek drzewko. które ro- 
dzi jednocześnie śliwki, migdały i mo- 
vele, 

ù k » 

Srebro jest tak ciągliwe iż można z 
2 gramów rebra wyciągnąć drut tak 
eienki, że będzie on miał 2 klm. długoś- 
ci. > 

* + % 

Marcepan oddawna słynął iako przy 
amak Ojczyzną jego była Wenecja, 
gdzie w 16 wieku zaczęto go wyrabiać, 
stąd zaś sztuka przygotowania marcepa 
nów rozeszła się pa Europie . 


Ha RW STUE WZW 
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Posiedzenie sekcji W. F. miejskiego 


komitetu w Sosnowcu 


PRZESZKODY W ROZWOJU KAJAKARSTWA W SOSNOWOU. — j 
SPRAWA PÓŁKOLONIJ. ; 


Odbyło się posiedzenie sekcji W, F. 
miejskiego komitetu WF i PW. w 
Sosnowcu, na. którem omawiano pro- 
gram prac na b. sezon. 

Zebranie zagaił i- przewodniczył 
prof. Korwin - Olszewski. 

Na zebraniu poruszono szereg waż- 
nych spraw dla życia sportewego So- 
snowca, 

Akcja P.O.S. prowadzona jest przez 
speejalną komisję. 

Dużą uwagę zwrócono na badania 
lekarskie zawodników. Badania zawod 
ników, jak już pisaliśmy, przeprowa- 
dza miejska poradnia sportowo - lekar 
ska $ 

Rozwój kajakarstwa w Sosnowcu, 
został narazie wstrzymany. 


Według orzeczenia dr Molickiego, 
kierownika miejskiego ośrodka zdro- 
wia, rzeki Brynica i Czarna Przemsza, 
tą tak zanieczyszczone, że dłuższe prze- 
bywanie na nich ujemnie wpływa na 
zdrowie. 


S:kcja WF. pragnie zainteresować 
kajakowców sosnowieckich Białą 
Przemszą, która doskonale nadaje się 
do uprawiania tego sportu. 

Pczatem w programie prac na. br. 
przewidziane jest urządzenie w Sosno- 
weu zawodów lekkoatletycznych. 

Uroczyście odbedzie się otwarcie 
stadjcnu miejskiego, który obecnie jest 
przebudowywany. W dniu tym odbędą 
się zawody lekkoatletyczne. 

Na zebraniu tem poruszana była 
również sprawą urządzenia w okresie 
wakacyjnym  pólkolłonij dla biednych 
dzieci. 

Duży nacisk na półkolonjach zwró- 
cony będzie na wychowanie fizyczne 
dzieci. Według projektu półkolonie u- 
rządzoneby były w parku miejskim w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego. 

W okresie zimowym urządzone zo- 
staną w Okradzionowie kursy narciar- 
skie 

Zaprawa zimowa będzie prowadzona 
we wszystkich ośrodkach. 


ZAWODY STRZELECKIE W 80- . 


SNOWCU. 


W dniu jê bm. o godzinie 10 na strzel 
nicy przy ui. Aleja (boisko PW.) w So 
anowcu odbędą się zawody strzeleckie 
o mistrzostwo podokręgu ZS „Śląsk“. 

Kierownictwo zawodów spoczywa, w 
rękach p. E Zarychty, delegatem pow. 
będzińskiego na zawody wyznaczony 
został por. T. Czapla (komendant pow. 
Ohranów). 

W zawodach powyższych są przewi 
dziane konkurencje: 


Karabinek bocznego zapłonu — do- 
wolny (odległość 50 m. możliwych 400 
vkt., zespołowo — 2000 pkt., czas — 8 


min). Do konkurencji tej wyznaczony 
zostal zespół reprezentacyjny pow. ZS. 
Bedzin w składzie: L. Miratyński (Bę- 


dzin), J. Tatarach (Niwka), J. Mucha 
„Niwka) T. Tymaszycki (Będzin). 


Karabinek bocznego zapłonu szkol- 
ny: (odległość 50 m., możliwych — 300 
ukt.. zespoławo — 1500 pkt) 


Drużynę pow. ZS. Będzin wyznaczo 
no w składzie: J. Rudolf (oddział Psa- 
ry) M. Pietras (Dobieszowice), S. Ja- 
glarz (Rogożnik), Z Przyłęcki (Dobie- 
szowice). S Stuła (Niwka). 


Ks2rabinek bocznego zapłonu dowol 
ny — fabryki polskiej. Do tej konkuren 
cji wyznaczono reprezentację powiatu 
będzińskiego Z. S. w składzie dr. Jurkie 
wiezowa (Gołonóg) K. Wyczesany (Zagó 
rze). J. Jędrnsik (Dąbrowa) L. Dyja 
(Dąbrowa), S: Grochulski (Dąbrowa), 
M. Skrzypek (Zagórze). 


Nr. 154 


EE ie CK OE Z Z OOOO 


(ol) Bukowne jako letnisko i ośro. 
dek sportu wodnego. W niedługim cza 
sie ruagistrat olkuski przystąpi do o- 
pracowania i wydania specjalnej bro 
kzury o znaczeniu Bukowna jako let- 
niska i osrodka sportu wodnego z wy- 
rzezególnieniem wszystkich walorów 
zdrowotnych tej miejscowości, oraz wa 
runków nabywania parcel przez miesz 
kańców Zagłębia i innych okolic. Czy 
znajuą się jednak amatorzy — trudno 
przewidzieć, 


(œ) Obozy o. p. l. g. Z dniem wezo- 
rajszym pod Olkuszem rozpoczęły się 
6-cio tygodniowe obozy ćwiczebne o. p. 
leg: 


: (0) Pożar. W nocy na 5 bm. wsku- 
iek podpalenia spłonęła stodola Jakó- 
ha :Widawskiego w Łanach Wielkieh, 
gm. Żarnowiec. 


(oi); Koło str. ludowego powstało w 
IWiełmoży, gm. Sułoszowa. Przemówie- 
nie na zebraniu organizacyjnem wygło 
sił adw. Kański z Olkusza. 


(ol) „Przebudzenie“. S. M. P. w Wi- 


- teradowie pod Olkuszem odegrało % 


wielkiem powodzeniem sztuczkę seeni- 
czną pt. „Przebudzenie* pod reżyserją 
patrona ks. Misterka. 


EE CZEK KC ZY TEN PEETS 


ZAWODY 


TENISOWE W SOSNO- 
WCU. 
W dniu 10 bm sekcja tenisowa „U- 


njić na własnych kortach w Sosne- 
weu rozegra ostatni mecz o mistrze- 
stwo B kl. śl. O. Z, L. T z sckcją te 
misową B. K. Ł. z Bielska. 

Początek zawodów o godz 9 rano. 


Kronika 


X Warta (Zawiercie) — Tur (Zab- 
kówice) 5:2 Na boisku TAZ. w Zawier 
ciu odbyły się zawody piłki neżnej pa- 
między KS TUR. (Ząbkowice) a KS. 
Warta (Zawiercie). Przez cały czas ga 
spodarrze mieli wybitną przewagę nad 


. przeciwnikiem. Mecz zakończyi się wy- 


nikiem 5:2 na korzyść „Warty“. 

X Zawody w siatkówke. Pod prze- 
wodnictwem nauczycielki p Posików- 
ny wyjechała do Częstochowy drużyna 
żeńskiego seminarjum nanerrcielskie- 
go z Zawiercia, gdzie z drużyną pań- 
stwowego seminarjum im. J. Słowackie 
go rozegrała zawody w siatkówkę wy- 
orywając w stosunku 51:5. 


POWIEŚĆ. 
A TOENN 
— Badź blogosławinie uczucie, 
które mnie, człowieka bez sumie- 
nia... przeobraża w uczciwego mło- 
dzieńca... 

Z temi słowy opuścił 
wszedł na pierwsze piętro. 

Powróćmy do Petit-Bry. 

W stanie Lucjana Goberta nie 
nastąpiła żadna zmiana na lepsze. 

Zapalenie mózgu trwało gorącz- 
ka, zamiast ustępować, wzmagala 
się ciągle . 

Na troskliwej opieki nie zbywa- 
ło mu; Joanna, wyjeżdżając chwi- 
lowo do Paryża, zostawiała w za- 
stępstwie dwie kobiety, doktór dwa 
razy dziennie przyjeżdżał do willi. 

Pan Soly, zawiadomiony przeż 
hrabiego de _Roncerny, przybył z 
odwiedzinami do swego pracownika 
i ofiarował się pielęgnować go w ra 
zie potrzeby . 

Powróciwszy z Paryża, Joanna o- 
powiedziała hrabiemu eo zaszło w 
gahinecie sędziego śledczego i wre- 
czyła mu list, następnie udała się do 
pokoju chorego. 

W ciągu długich godzin czuwa- 


biuro i 


nia, odtwarzała w myśli twarz Ter- 
riena; przypominała sobie głos jego 
każde słowo i z całą sympatją wra- 
cała do tych wspomnień. 

Bezwiednie prawie mówiła sa- 
ma do siebie: 

— Ja... kochać, być kochaną... to 
nie do uwierzenia, a jednak? 

Przypomniawszy sobie, co po- 
wiedział Terrien, powtarzała za 
nim: 

— (Czekajmy... 

Następny ranek zapowiadał pię- 
kną pogodę. 


J ane promienie słoneczne prze- 
darły się do nędznej mansardy Tri- 
stana i padły na twarz Śpiącego 
łotra. 

Zerwał się z barłogu i oślepiony 
złocistemi strzałami, jął trzeć oczy, 
przeciągnął się, ziewnął i rzekł do 
siebie: Ź 

— Do kata.. późno być musi! 
Zasnałem, ale nie odrazu sztuką się 
udaje, kaftan dopiero skrojony, 
trzeba go uszyć!.. 

Ubrał Się, w co miał najlepszego, 
następnie przeliczył pieniądze. Ma- 


jątek jego wynosił obecnie około 
dwudziestu czterech franków. 

— Wystarczy do wieczora... — 
mruknął. — A potem garbata obda- 
rzy mnie niebieskimi banknotami!.. 
A teraz w drogę! Zacznijmy od śnią 
dania, wzruszenie, z powodu okazji, 
wielkiego zarobkn kazało mi zapora 
nieć wczoraj o tem. 

Starannie ominął hale, z obawy, 
aby nie spytano, czemu dziś nie za- 
biera się do roboty i by to nie do- 
szło do uszu Terriena. 

Posiliwszy się naprędce, puścił 
się w drogę, choć nie wiedział, któ- 
rędy należało iść do Petit-Bry. 

— Są tablice na rogach ulic — 
powiedział sobie — więc, aby trafić, 
trzeba tylko wytrzeszczać oczy. 

Jakoteż wkrótce wyczytał: 

DROGA DO PETIT-BRY. 

Nie pozostawało mu nie więcej, 
jak tylko dowiedzieć się o willę, 
wskazaną mu przez Julję Tordier. 

T w tem nosłużył mu przypadek. 

Nadjechał wóz, naładowany gip- 
sem, woźniea rozglądał się dokoła 
nareszcie. zoczywszy nadchodzącego 
wieśniaka, zapytał. 

— Nie moglibyście wskazać mi 
drogi do willi hrabiego de Ron- 
cerny. 

'fristan nadstawił ucha. 

— Nie łatwiejszego — odnarł za- 
pytany — pierwsza droga na pra- 
wo. a potem ciaele prosto pod górę, 
djahlo eieżka drosa. 

— Mam szczęście — odparł woź- 
nica — koniska moje i tak już led- 
wie dyszą. ; 


*żonv razem z nimi. 


— Znajdziecie tam kupę ludzi, 
co popchną wóz pod górę... 

— Jakoś to będzie... 

Zaciął konie, wóz potoczył się 
dalej. 
„Tristan zatrzymał się umyślnie 
1 z miną najobojętniejszą wysłuchał 
tej rozmowy. 

— A teraz — rzekł do siebie — 
wszystko pójdzie, jak z płatka. 
Zjedzmy śniadanie, a potem zoba- 
czymy. 

Puścił się na przełaj i pier 
wszym budynkiem, jaki napotkał 
była oberża, do której wstąpił, 

Służąca nakrywała właśnie do 
stołu, zapytał jej. czy może dostać 
Go zjeść 

— W samą porę pan przychodzi, 
teraz jest dziewiąta godzina, wszy- 
scy murarze pracujący w willi hra- 
biego de Roncerny będą tu za pięć 
minut... Siadaj pan, będziesz obsłu- 

Tristan zajął miejsce przy stoli 
ku w rogu; podano mu zwykłą stra- 
wę robotniczą, miske  huchniaroi 
parą zupy. 

W chwili. gdy zabierał się do ie 
dzenia, do izby weszło około trzy 
dziestn robotników. większość ich 
zasiadła przy wiclkim stole. a nie- 
ciu czy sześciu zajęli miej: kę] 
Tristana. 

— Mili towarzysze, — zagadną! 
ten ostatnił— ezy są tu jakie war 
sztaty ? 

— Sa — odparł jeden z robotni 
ków. — Czy szukacie WZA 

sa 


- jednak zgodne z obowiązującemi rozpo 
rządzeniami. 
Wincenty Z. Sosnowiec — Nie, do 
draku. 
Se: J. A. Górski, Dąbrowa — Wywody 
p " Pańskie są zupełnie słuszne. Co tu jed 
RA nak można poradzić — wszystko zależy 
od solidności klijenta. AE 
„Cierpłiwy płatnik*, Będzin — 
ko urząd skarbowy w Będzinie. - 


warcia innego małżeństwa 


. formowany i uzyskanie od odnośnych 
, władz duchownych rozwodu, tie czyni 


nie ewentualnie małżeństwa ważnem. 

nictwo sądowe. ć 
J. Jędrusik, Ujejsee — Ma Pan ra- 

cję. Kwestje rozpiętości cen pomiędzy 


słowemi już niejednokrotnie porusza- 


Mec. M. Witkowski, Wolbrom 
Uwagi Pańskie były słuszne, odpowied 


KIER słowa uznania — dziękujemy. 
EGEN= J. Niemczyk, Dąbrowa — Stanowi- 


słuszne, prywatne zatargi z gospoda- 


drodze, 
J. C., SoSnowiec—Wiersz „Marzenie' 


ko prozą. « 
ż Stali Czytelnicy „Expresu Zagłębia* 
| = Sosnowiec — Ze względów  techniez- 


nych, niestety, Rie możemy narazie po- 


Wypłatę stawek uskuteczniać winni 
kolektorzy z chwilą otrzymania ofiejal- 


GIĄERIEDI 05 014003 ok 
St. Kwinta, Grodziec — Zapytanie 
skierowane zostało do Warszawy. 
Z. O. Stefan K., Janina P. Sosno- 
wiec — O ile nie zajdą jakieś nieprze- 


miejsce w kilka dni po skończonem 


można, że pociąg wycieczkowy wyjedzie 


w dniu 29 b. m. ; 


w dodatku turystycznym. 


_ „Ciekawi wyborcyć Będzin — W 


telników. Co‘ się tyczy kandydatów na 


— to kwestja ta nie jest narazie aktu- 
alna. Wymieniane nazwiska kandyda- 
tów są jedynie bujną fantazją naszych 
domcrosłych, polityków. © 


wprost do. magistratu. 


kołejowa w Radomiu. 
Sprawozdanie z XI tygodnia L. O. 
P. P. w Strzemieszycach spóźnione 0 
- trzy tygodnie — nie umieścimy. 


będziemy. ` Pretensje do byłego narze- 
czonego niechaj Pani skieruje do sądu. 


= Miteratka, podrtnizka i niet 
om łowczynią WOW 


Stelty Benson jedna z najpoezyt- 
‘niejszych autorek angielskich „umarła 
w Chinach w wieku lat 41 Umarła na 
'„apalenie płuc ,a do Śmierci jej przy- 

* czyniła się bezwątpienia jej żądza przy 
. gód i chęć zbierania materjału do pe 
wieści o krajach egzotycznych. Jakiś 
czas „pracowała w oddziale rentgenolo- 
gicznym w szpitalu Rockefellera w Pe- 
winie, zwiedziła Meksyk, Góry Skaliste 
Stanów Zjednoczonych, w których ma- 
` ło nie straciła życia przy trzęsieniu zie 
mi. W Indjach polowała na lwy, po" 
¿zom udała się do Chin na teren wo. 
jen domowych by osobiście kadm = 
- sunk}. © 


Ty- H 
J. W., Stała czytelniczka „©xpresu | 
| Zagłębia” — Separacja małżeńska, na- $ 
wet sądowa, nie. daje podstawy do za- | 

, Również $ 
przejście na obrządek ewangelicko-re- $ 
w danym wypadku zawartego następ- $ 


Na iem stanowisku stoi obecnie przecz % 


płodami rolnemi a wytworami przemy” ją dzisiejszy postęp wiedzy stawia tak 


$ RARS ; | ważnej dziedzinie, jak wychowanie 
liśmy, sprawą tą zajął się obeenie rząd. $ J Je JERS 


ED Bko naszej Administracji było zupełnie § 


rzem winien Pan załatwić na innej B 


słaby, nie do druku, radzimy pisać tyl- $ 


dawać pełnej tabeli loterji państwowej. | 


«ej tabeli wygranych losów, co ma $ 


widziane przeszkody, to spodziewać się $ 


z Zagłębia do Gdyni na święto morza § f l 
S ruch i jak stosować je od niemo- 


« . AT a z af 
„Szakal“, Sosnowiec — Zamieścimy £ wlęctwa? 


11 
sprawach dotyczących wyborów do sa- % 
morządów miast zagłębiowskich poin- € 
formujemy w swoim czasie naszych czy g 


: prezydentów. -i wiceprezydentów miast % 


W. ©. Zawiercie — Zechce Pan żwró $ rwalych. które potratiłyby się oprzeć 


cić się z poruszoną w. liśćie -sprawą | 


Zygmunt L—k, Kielce — Dyrekcja Æ 


Marja S., Dąbrowa — Drukować nie | 


= Odpowiedzi redakcji. § ` 


Jan Old, Sossowiee — Uciążliwie W 


W dzisiejszych czasach cały nie 
mal ciężar wychowania młodzieży 
spada na kobiety — jako matki. 

Rola ojca—w teorji zwierzchnia 
|i kierownicza, w praktyce schodzi 


| prawie do zera: Na matkę spada te- 


dy nietylko wielka odpowiedzial- 
ność, lecz i duże wymagania, jakie 


młodzieży. PO A 
Ważne zagadnienie kształcenia 


ak SEA SE owieć H wyższego i zawodowego, urabianie 
nid poprawki już poczyniliśmy, za miłe ; Roke rów, szkoła Tad i sale; 
A wiele innych — wszystko to musi 


współczesna matka znać i wiedzieć! 
Nie są one łatwe, to prawda. Nie 


Ń może to jednak zrażać, a przeciwnie 
i powinno zachęcać do godnego wy- 
J wiązania się z powierzonych zadań. 


i Trzeba więc pracować również nad 
samą sobą, trzeba czytać, umieć ko- 
rzystać z dostępnych środków  0- 


| świetlających nowe drogi dzisiej- 


szego wychowania dziatwy. 
A racjonalne wychowanie zaczy 
nać trzeba nie wtedy, gdy dziecko 


Ą poczyna już rozumieć, lecz od pier- _ 


i wszych jego -dni, dosłownie „od ko- 
tyski“. W tyrh właśnie okresie po- 


4 stęp i zmiany są ogromne. 


„ Któraż z naszych nietylko babek, 
lecz i matek, odważyłaby się dać 
kilkumiesięcznemu dziecku sok su- 
rowy z marchwi, czy pomarańczy 


| lub przetarte jabłko? Kfo wiedział 


i dawniej, co to są witaminy i jaka 
i ich rola odżyweza? Jak doniosłe zna 
czenie ma Świeże powietrze, słońce, 


| Dawniej doktora wzywało się, 
| ody dziecko było chore, zdrowe ro- 


D amana UTTAR ZOZ OWCZE ZYC EEC CEO ZEDO TEA 


Fa, 


Nie róbmy Z dziętka egnisiy ===a 


Kształtując charakter ' dziecka, nale 


f ży pamiętać, że przyzwyczajenia, które 


taramy się w nie wszezepiać, powin- 
:y być oparte na zasadach wiecznych i 


rytycznemu nastawianiu dziecka, wów 
zas gdy ono podrośnie. 

Bardzo często matki uważają ,że sta 
e ostrzegania w rodzaju „Nie ruszaj 
iego i nie dotykaj tamtego, ko to jest 
moje a to nie jest twoje — wywołują 
utądzny elekt wychowawczy. 

Taki sposób postępowania nie jest 
„najmniej rozsądny- 

Czasem są oezywiście powody, dla 
tórych dziecko nie powinno krać do 
‘eki lub dotykać pewnych  przedmio- 
św, lecz pewodem tym nio może być 
rzynależność tej lub innej rzeczy do 
któregoś z członków rodziny, ; 
/ Prawa własności nie należy akcento 
dać zby: przesadnie. gdyż w krótkim 
zasie rodziców może spotkać niemiła 
niespodzianka w postaci takiej odpo- 
siedzi: 7 i 

— Nie, mamusiu, nie ruszaj tego. To 
st moje. 
` Żadna z nas nie chciałaby wszeze- 
wać egoistycznych zasad swemu Syno- 
si czy córce, a jednak wiełv rodziców, 
prowaTząe kampanje przeciw dziecięcej 
'héci dotykania przedmiotów. opiera 
ię właśnie na tych zasadach. Dzie- 
ciom nie powinno się zabraniać doty- 
kania przedmiotów. Q ile są jakieś rze 
zy których dotykać nie powinny, po- 
'odem tego nie może być to że rzeczy 
nie są ich własnością, 


Wielki ciężar 


na barki współczesnej matki 


spada 


sło jak chciało i mogło. Dziś, stacje 
opieki nad matką i dzieckiem, roz- 
siane po licznych nawet maleńkich 
miasteczkach, roztaczają pieczę nad 
dzieckiem zdrowem, udzielają wska 
zówek, jak należy postępować, za- 
pobiegają możliwościom rozwinię- 
cia się jakichś chorób organicznych 
czy dziedzicznych. Szereg popular- 
nych broszur i książek oraz czaso- 
Rism — dostarcza cennych rad. 


Mimo to, wśród wielu, wielu, jesz 
cze matek brak odpowiedniego zro- 
zumienia i zaufania do tych źródeł 
wiedzy. Chętniej słucha się jakiejś 
sąsiadki czy baby wiejskiej, słyną- 
cej ze swych znachorskich zdolno- 
Ści, niż lekarza z poradni. 


ODRA OPEL O 


Rady i wskazówki zem 
ZRETTTTREZZECOAML A 


SKUTKI NIEWŁAŚCIWEGO OPALA 
NIA SIĘ. 


Bardzo częste wskutek niewłaściwe 
go opalania się skóra twarzy ulega 
wprost oparzeniu. 

Twarz wygląda jak czerwona mas- 
ka, naskórek łuszczy się, w wielu miej 
sęach powstają pryszcze i bąble. 

Bąble i miejsca spryszczone należy 
leczyć jak zwykłą oparzeliznę przykła 
daniem, lnianych płatków zmoczonych 
w lnianym oleju. Oczywiście pudru i 
szminki lepiej nie używać. Twarz lek 
ko natłuszczyć kremem. ; 

Po wygojeniu twarzy nie należy jed 
aak unikać słońca zupełnie Najlspiej 
wszakże zrobiłyby tu kąpiele powie- 
trzne „a jeśli słoneczne — krótkie, po 
uprzedniem natłuszczeniu miejsce wysta 
sionych na działanie słońca. 


NA LETNIE UPAŁY 


W okresie upałów letnich niechętnie 
iadamy mięso : tłuszcze. Zawsze pocią 
gają nas młode jarzyny, sałaty i owo- 
ee. Zupy należy -w czasie upałów. poda 
wać na zimno Będą napewne smako- 
wały, o jle postaramy się, aby nie były 
letnie a wiec måle, dobrze _ ostudzone 
w piwnicy, w łodowni lub nawet bar- 
dzo zimnej wodzie. 


% 


CHŁODNIK. 
Litr zsiadłego mleka rozbijamy trze 
paczką Gokładnie dodajemy  t/4 litra 
kwaśnej śmietany. Młode buraczki 


wraz z liśćmi (t. zw. botwinke) gotuje 
my pó dokladnem umyciu w niewielkiej 
lości wody Garść kopru, szczypiorku, 
ołetruszki krajemy drobniutko. rozcie- 
"amy w wazie z taką ilością soli, jaka 
est potrzebna na całą ilość zupy. 

Wiewamy ostudzoną botwinkę, roz- 
bite mleko ze śmietaną, wkładamy kil- 
tą jaj gotowanych na twatdo i pokraja 
nych w ćwiartki, ogórek świeży poszat 
kowany a prócz tego, co mamy w do- 
mu: cielęcinę pieczona, kurczę pieczo- 
ne, raki — ale to już nie jést konieezne, 
« Służy tylko do podniesienia smaku 
tej orzeźwiającej zupy. $ 


ZUPA Z RABARBARU. 


Obrane łodygi rabarbaru krajemy 
w drobne talarki i gotujemy ` bardzo 
miękko z dodaniem cukru i skórki cy- 
trynowej. Zaprawiamy zupę łyżką mą 
ki kartoflanej, rozbitej z 1/. szklanką 
zimnej wody. 

"Do zupy dodajemy drobne grzanki 
u maślanej t. zw. „słodkiej* bułki. 


> pon TIAE EELAM 


W słońte, powietrze i wode 
ma po zdrowie i hart 

Zdrowie i sprawność fizyczna to 
są dziś nieodzowne atuty do osią- 
gnięcia urody. Żyjemy w wieku roz: 
woju sportów, wychowania fizycz- 
nego, które walnie przyczynia się 
nietylko do podniesienia niewieściej 
urody, lecz i do zastąpienia jej bra- 
ków. 

Dziś wydaje nam się, że dzieli 
ras całe stulecie od nowej ‘epoki 
przedwojennej, pełnej pruderji i fał 
szywego wstydu. 

Dziś lubimy słońce, powietrze, 
ruch, wiatr i pęd motoru! Nie wsty- 
dzimy się naszych obnażonych -ciał 
w obliczu przyrody, opiętych wyzlo 
coną przez słońce skórą. 

Każda z kobiet powinna znaleźć 
dla siebie chwilę ezasu, poświęconą 
ćwiczeniom sportowym dla dobra 
własnej osoby. Zbytecznem jest do- 
dawać, jak zyskuje na tem humor 
i ładny wygląd kobiety, wynikające 
z jej dobrego samopoczucia fizycz- 
nego, dzięki tym systematycznym 
ówiezeniom na Świeżem powietrzu. 
Jakże wpływa to dobroczynnie na 
równowagę i pogodę ducha kobiety, 
które jej są potrzebne nietylko dia 
niej samej, ale i dla jej najbliższych 

Ileż to dziewcząt zgarbionych 
przy nauce czy przy pracy, zawde.ę 
cza, właśnie zdrowy wygląd i pros.e 
smukłe sylwetki fizycznym ćwieze- 
niom! Dla kobiet, za wyjątkiem bok 
su i piłki nożnej, dostępne są pra- 
wie wszystkie sporty, jak: gimna- 
styka, turystyka, gry ruchowe, pły- 
wanie, . kajakowanie, wioślarstwo, 
jazda na łyżwach, narciarstwo, ten- 
nis, konna jazda, lekka atletyka, 
obozowanie,. szermierka, strzelectwo 
i łucznietwo. $ 

O ile jednak młodzież żeńska za- 
prawiona w harcerstwie garnie się 
do sportów nader chętnie, o tyle 
całe wielkie rzesze kobiet ze wszy- 
stkich warstw w Polsce. pozostają 
zdala od tego zdrowego ruchu. Sta- 
tystyka za 1932 r. wykazuje, że w 
Polsce tylko 120 tys. kobiet było 
zrzeszonych w. różnych związkach i 
klubach, uprawiających sporty, zaś 
zaledwie kilkanaście tysięcy kobiet 
w organizacjach wyłącznie sporto- 
wych. Na ilość przeszło 17 miłjonów. 
kobiet w Polsce jest to cyfra nikła 
i musimy się jej wstydzić wobec 
ceudzoziemek. 

—00)0— 


Kobieta w Świecie. usm 


508 MIL JECHAŁA NA PSACH. 

Miss J. W. Hutchinson która w ro- 
ku ubiegłym przywiozła dla ogrodów 
kotauicznych w Kow w Londynie i w 
Fdynburgu rzadkie okazy flory grenu- 
andzkiej, w tym roku wybrała się na 
„oszukiwanie roślin do  podbieguno- 
wych okolic Alaski w pobliżu przylłąd- 
ka Barrow. Spóźniwszy. ostatni paro- 
wice, nieustraszona mrozem 70 stopni 
Wahrenheita, podróż na 500  milowej 
urzestrzeni do wyspy Herrschel na Ju 
konie odbyła sankami, zaprzęgniętemi 
w psy. W ten sposób udało się jej de- 
paść jeszcze okrętu i powrócić na czas 
Jo kraja. 


KOBIETA. ODKRYWCA. 
Zmany archeolog angielski p. Ger- 
ruda Caton Thompson zajiuuje Się 0- 
vecnie pracą nad wykopaliskami w ba 
„ie Kharga w pustyni libijskiej. Ostat 
nio odkryła tam zbiór broni i toporów 

kamiennych w liczbie 500 sztuk. 


Ogłoszenie 


W Rejestrze handlowym Sądu Okre- 
gowego w Sosnowcu dokonano następu 
jących wpisów: 


ZMIANY W DZIALE A. 


Dnia 14 kwietnia 1334 roku. ; 
4337/A. „Izrael - Aron Frochewajgć 
w Będzinie. — Na mocy aktu, zeznane- 
go dnia 8 sierpnia 1930 roku przed not. 
Y, Szretterem w Będzinie za Nr. Rep. 
1312 — pomiędzy małż. Frochtewajg, zo 
stałą ustanowiona wyłączność majątk 
i wspólność dorokku. i 
5665/A, „Izrael Majtek* w Będzinie. 
— Wykreślono firmę z rejestru handlo- 
kego z powodu zlikwidowania przedsię- 
biorstwa. Í 
5855/A. „Józef Ozaist« w Sosnowcu. 
Udzielono samodzielną prokurę Janowi 
Staweckiemu. — Wykreślono prokurę 
Władysława Lorensa. 
Dnia 19 kwietnia 1934 roku. 
4946/JA. „Wiktorjać W. Trepkowa i 
S-ka“ w Sosnowcu, — Nazwa firmy zo- 
stała zmiehiona, obecne brzmienie jest 
następujące: „Wiktorjąćć W. Trepko- 
wać w Sosnoweu. Na .moey prywatnego 
aktu cesji, zawartego pomiędzy Marją 
Anną Strokowską i Wiktorją Trepko. 
wą przedsiębiorstwo niniejsze przeszło 
na wyłączną własność Wiktorji Trep- 
kowej. Kis 
Dnia 28 kwietnia 1934 roku. 
5826/A. „Marja Wypych“ w Dąbro- 
wie Górniezej. Nazwa firmy. obecnie 
brzmi: „Księgarnia Ludowa — Marja 
Wypych‘: w Dąbrowie Górniczej. Udzie 
lono samodzielną prokurę Marjanowi 
Wypychowi, AE 
4642/A. „Chil i Ajzyk Feldberg“ w 
Będzinie. Wykreślono firmę z rejestru 
handlowego, wobec przeniesienia sie- 
dziby do Katowic. 
Dnia 9 kwietnia 1934. roku. 
304/B. „Ząbkowicki Tartak Parowy 
w Ząbkowicach, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością*. — Zarząd: spólki 
stanowią obaj spólniey, to jest Wacław 
Strachalski i Bronisław Czarnocki, któ- 
rzy przedsiębiorstwo na zewnątrz repre 
zentują łącznie. Wszelkie zobowiązania, 
dokumenty, kwity wymagają podpisów 
obu spólników pod stemplem firmy. — 
Sprawy handlowe obejmuje Bronisław 
Czarnocki, sprawy techniczne— Wacław 
Strachalski. — Wykreślono. poprzedni 
zarząd. 
Dnia 11 kwietnia 1934 roku. 
282/B. „Kino „Zagłębieć, spółka z 
ograniezoną odpowiedzialnością w. Sos- 
nowcu. — Zarząd interesami spółki na- 
leży do Stanisława Dankowskiego, Bo- 
lesława Kossa i Ignacego Kasprowicza 
i każdy z nich ma prawo samodzielnie 
reprezentować spółkę przed wszelkiemi 
władzami, instytucjami i osobami. Wek 
gle. prokury i. pełnomocnictwa winny 
być podpisywane pod stemplem firmy 
przez trzech, względnie dwuch których- 
kolwiek członków zarządu łącznie. 
Wszelkie inne czynności, nie zawiera- 
jące zobowiązań może uskuteczniać pod 
stemplem firmy każdy z zarządców sa- 
modzielnie, — Zmiany w zarządzie na- 
stąpiły na mocy aktu, zeznanego dnia 
24 marca 1934 roku przed not. K. Jew- 
niewiczem za Nr. Rep. 198 oraz proto- 
kułu zebrania udziałowców spółki z 
dnia 27 marca 1934 roku. 
Dnia 14 kwietnia 1934 roku. 
691/B. „Młyńska Spółka dzierżawa 
„Ziarnoć spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością* w Będzinie. Wszelkie 
zobowiązania w imieniu spółki: weksle, 
azeki, indosy, przekazy, umowy, pełno- 
mocnietwa i prokury winny być podpi- 
sywane pod stemplem firmy przez wszy 
sikieh trzech członków zarządu. Zmiany 
w, zarządzie nastąpiły na mocy aktu, 
zeznanego dnia 7 lutego 1934 roku przed 
not. P. Bydziatt - Zubowiczem w Sos- 
nowcu za Nr. Rep. 213 i protokułu zeb- 
rania spólników z dnia 29 marca 1934 
roku. — Wykreślono z zarządu Jankla 
Miodownika. 
+ 290/B. „Belgijska Spółka Akcyjna 
owarzystwo Akcyjne Myszkowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu —  Soie 
Artificielle de Myszków Societe Ano- 
nyme'ć — Ludwikowi Thomasowi, jako 
ofiejalnemu przedstawicielowi dla kie- 
towania sprawami spółki z punktu wi- 
dzenia technicznego i administracyine- 
go, udzielono nieoeraniczonego pelno- 
mocnictwa do działania wspólnie lub 
oddzielnie, zawierania wszelkich umów 
handlowych. prowadzenia i zarządzania 


intarasami fabryki, istniejącej w Pol- 


3C8: 5,475 i 


Wydawca Helena Monsiorska. 


Zeby nie poszło na merne 


P. Abram Tugenblat miał poważ 
ne zmartwienie. Maski dać wspólni 
kowi w pysk! Musiał koniecznie, bo 
wspólnik go obrażał, okpiwał i trze 
ba go było nastraszyć. 

. Abram dłuższy czas nosił się 
z tym zamiarem, ale nie wiedział, 
jak to zrobić. Nie miał odwagi, nie 
miał wprawy. Jeszcze nigdy niko- 
gi w życiu nie uderzył. - 

Żeby się choć trochę wprawić, 
godzinami stał przed lustrem i z roz 
machem bił się w twarz, potem 
wprawiał się na poduszkach, na me 
blach... 

Ale kiedy się spotykał ze swym 
wspólnikiem — cała nauka szła na 
marne. Ledwo pomyślał o uderze- 
niu, a już serce zaczynało walić, no 
gi drżały i ręka drętwiała ze stra- 
chu. 

Zgnębiony p. Abram postanowił 
ostatecznie poradzić się sąsiada, 
który miał w kamienicy. wyrobio- 
ną opinję pijaka i awanturnika. 

— Kochany sąsiedzie! — za- 
gadnął go.. — Jak pan to robi, że 
pan ciągle bije żonę i znajomych i 
sąsiadów i pan sie nie nie boi? 

Sąsiad, który tego dnia był wy- 
jatkowo trzeźwy, westchnął żało- 
śnie. 

— Pod ankoholem, proszę paw , 
to człowiek wszystko zrobi. 

I oto p. Abram przejrzał. Zrozu 
miał. na czem polega tajemnica od, 
wagi. Poszedł natychmiast do na- 


rożnej restauracji i . po dwu-- 


TRE TORRE ZDJ 


KINO 


Dziś i äni następne! 


W 80 minut naokoło świata 


z Douglasem Fairbanksem 


nastu kieliczkach poczuł nagle 
taki przypływ odwagı i tak szaloną 
chęć do bicia, że wsiadł natych- 
miast w taksówkę i pojechał do 
wspólnika... Spotkał go jednak 
przykry zawód. Wspólnika nie za- 
stał. 

— Psiakrew! — zgrzytnął zęba- 
mi. Kosztowało pięć złotych i wszy 
stko na nie! Jutro idź znów upijaj 
się dla tego łobuza. 


I żal się zrobiło p. Abramowi, 
że tyle zachodu i cała jego odwaga 
pójdą na marne. 

— A może — zaczął się zasta- 
nawiać — ja jeszcze komuś mam dać 
w pysk? | khpal 

Myślał, myślał i wreszcie przy- 
pomniał sobie, że 3 lata temu, jego 
kuzyn, Fiszel Kirszbaum powie- 
dział na niego „szmondak*.. 


— Jest okazja — zdecydował 
się, — to pójdę i mu dam w mordę. 
Lepiej później, jak nigdy... 

I poszedł... 

A w 2 miesiące potem odpowia- 
A przed sądem za pobicie p. Fi- 
szla. 

— (oś mnie wódka zaszkodziła, 
— tłumaczył się ze skruchą. — Coś 
mnie się tak chciało bić, że nie mo- 
głem wytrzymać, Ale swoją drogą 
trochę trzeźwy to ja też « byłem. 
Wiedziałem, kogo biję.  Należeć, 
mu się dawno należało... 

— 50 złotych grzywny — oświad 
czył wyrozumiały sędzia. 


pod- kierownictwem reżysera VICTORA FLEMINGA 


ZAGŁĘBIE Arcyciekawy autentyczny reportaż z podróży sfilmowany 


dawniej 
fino-Teatr „Udziałow; 


na rok 1934. 
l 


TESSERA S ac iSS 
Do akt Nr. Km 102 1934 r. 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w So- 
snowcu IV-go rewiru, Kazimierz Mu- 
szyński, zamieszkały w Sosnowcu przy 


m 


ulicy Sienkiewicza nr. 7, na mocy art. 
602, 603, 604 K. P. ©. ogłasza, że w dniu 
18 czerwca 1934 r. od godziny 10-ej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Sosnowcu przy ulicy Sienkiewicza Nr. 
10 odbędzie się w II terminie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
składających się z maszyn i płatków 
owsianych, oszacowanych na łączną su 
mę zł. 3.500 na zaspokojenie wierzytel- 
ności Kasy Chorych. 

Powyższe ruchomości oglądać moż- 
na.pod wskazanym adresem w dniu li- 
cytacji. 

Komornik Kazimierz Muszyński 

Sosnowiec, dn. 30 maja 1934 r. 


EROSZKI i 


: 16 
s1OSUJĘSACZYWYCH 
ag Mads 


POLACH GŁOWY 


EARE INAS 


Druk. Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94. ” 


Tragedia ogrodu 
zoologicznego 


WstrząSający dramat ze złotej serji Paramountu 


. zwyczaj 


<KOWAŁSKINA2 


$ NIE ZE ZNAKIEM 

z KOREĘ W PIERŚCIENIU” | 

= m RSRYKA EHEM-FAAMAL. APKOWALSKI;wanszawa $ 4 
Aż NADE ERA OTOZ 


jały letnie od % gr. za metr. 


Jules Verne potrzebował na nią 80 dni, 
Wiley Post okrążył kulę ziemską w 8 dni. 
Doug. Fairbanks zwiedza świat w 80 minutl 


w roli gł: KATLEEN BURKE. 


BOHATER STEPU 


Film z życia cowboyów Zachodu. 


W roli gł: GEORGE O'BRIEN 


POSZUKUJE bufetowej Bar Śląski. 
Czeladź gytómska 65. | o 
POTRZEŚNI 2 chłopcy z uezciwej ro- 
dziny do posług biurowych. Zgłoszenia 
do Biura Ogłoszeń Józef Hlawski, 8-go 
Maja 23 pod „praktykant“. 

AJENCI ratalni oraz zastępcy rozmai- 
tych artykułów zarobią ubocznie kilka- 
set "złotych miesięcznie. „Fortuna“ 
T:wów, Wałowa. 

KCCRaRK2A potrzebna ua wieś, wiek 
śr.dn> długoletnie świadectwa koniec- 
czne. Zwvłoszenia: Bauerertz, Sosnowiec 
3w0 Maja 7. 


Air. 


mydiem pierze sie bez-trudu. gdyż nad 


brud Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w. Fabr. Skłaczie „ADA“ Soseowiee, 
PLAC pod budowę na Środvli sprze- 
dam. Wiadomosć ulica Robotnicza 6, 
Janieki | EACS ZA 
MAGAŻYN B.AWATNY. ALe 


BĘDZIN, Kołłątaja 36 poleca: Mater- 


atwo daje pianę i rozpuszcza 


Nr. 154 


Nr. E. 336/81/Km. 57/84, 


OBWIESZCZENIE 


"Komornik Sądu Grodzkiego w Bę- 
dzinie II rewiru, Aleksander Krauze, 
zamieszkały w Będzinie przy ul. Koł- 
lataja 48, obwieszeza, że w dniu 18 
września 1984 roku, o godz. 10 rano od- 
będzie się w sali posiedzeń Sądu Okrę- 
gowego w Sosnowcu, na pokrycie na- 
leżności Fredy vel Frajdli Liwerowej, 
nabywczyni praw Wolfa Bera Warszaw 
skiego i Oberschlesische Diseonto bank 
Sp. Ake. oddział w Katowicach, sprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomę- 
go majątku, położonego w mieście Bę- 
dzinie, przy ul. Kołłątaja 29, Nr. hip. 
159, stanowiącego współwłasność Hen. 
dla vel Henryka Nunberga i Ewy Nun 


 bergowej. 


Nieruchomość ta składa się: a) ż 
działka gruntu zabudowanego o prze- 
strżeni w przybliżeniu 150 prętów, b) 
działka ziemi o przestrzeni 2711/800 sąż 
Li kw. stanowiących jedną całość 
o łącznej przestrzeni 1959 metrów 
kw. c) domu frontowego murowanego, 
dwupiętrowego, d) domu murowanego, 
dwupiętrowego w podwórzu, e) oficyny 
murowanej dwupiętrowej, f) oficyny 
murowanej dwupiętrowej, g) budynku 
murowanego piętrowego, h) budynku 
murowanego parterowego, i) szopy dre 
wnianej, na slupach, j) komórek muro- 
wanych piętrowych, k) ustepów w cze- 
ści drewnianych, a w cześci murowa- 
nych i l) budynku murowanego wew- 
nątrz ze studnią kołową, — szczegółowo 
opisanego w protokule opisu z dnia 
12 — 15 czerwca 1931 roku. 

Powyższa nieruchomość w zastawie 
ani dzierżawie nie znajduje się posiada 
księgę hipoteczną w wydziale hipotecz- 
nym Sądu Grodzkiego -w Będzinie, 
sprzedawana będzie w całości oraz ob-. 
ciążona jest długami i innemi ostrzeże:' 
Łiami, szezegółowo wyłuszczonemi w 
Dziale II i IV wykazu hipotecznego. 

Nieruchomość powyższa oszacowana 
została na sumę 152.793 złotych 56 gro- 
szy. ; 

Zamierzający wziąć udział w licy- 
tacji obowiązanisą złożyć wądjum w 
wysokości jednej dziesiątej części su- 
my szacunkowej. 

Opis i szacunek jak również i inne 
dokumenty, dotyczące tej sprzedaży, 
mogą być przeglądane w  kancelarji 
Komornika, a na dwa tygodnie przed 
sprzedażą w wydziale eywilnym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. 3 
Komornik Aleksander Krauze. 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Slenkiewicza 17-a 


Czynna: 10-1i4-7 ppi, w święta: 1! -1 
Wizyta 5 złotych. 


W GRÓDKOWIE gmina Łagisza odbę- 
dzie się sprzedaż polowaniu na prze- 
strzeni 444 morgów, przez licytację dnia 
10 czerwca 1984 r. o godzinie 15-iej w 
lokalu Sołtysa. Cena<«wywołewcza 609 
złotych. Przystepujący płacą 10 proc: 
wadjum. ` Ę PRE 


DOKUME 
WRÓBLEWSKI JAN unieważnia skra 
dziouy dowód osobisty wydany w Mie- 
chowie i książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Pińczów. SERW 
ZGUBIONO teczkę ciemno - żółtą z kwi 
tami do inkasa i różne dokumenty z 
dowedem osobistym na imię Jana Bo- 
gdańskiego. Będzin, Gzichów Polna 4. 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem 
ORŁOWSKI KAZIMIERZ zgubął kar- 
te rowerową wydaną przez starostwo 
zawierckie. która nnieważnia 
MARJI JURJEWICZ skradziono do- 
wód kolejowy Nr. 30741 wydany. przez 
Dyrekcję Warszawską, który unieważ- 
nia. 


STUCZYNSKI JÓZEF zgubił książecz 


kę wojskową wydaną przez P. K. U. Bę 
dziw i dowód osobisty wydany w Będzi- 
nie. 


GoRY ŚWIĘTOKRZYSKIE — do wy- 
najęcia na lato domek 2 pokoje, kuch- . 
nia — las, rzeka. Wiadomoćć do 3ej 
tel. €M- Kosiński. dA 

ZA ugi żony mojej Wandy Strach 
nie odpowiadam i płacił nie będę. Ma- 
jan Czarski Dąbrowa Górnicza. Rey- 


‘monta 45. KA 


KURSY SZUŁERÓW I MOTOCYKLI- 
STÓW St Konopki Sosnowiec. Promy 
ka 3 Zapisy na now kurs. 


Redaktor odp.: Lucjan Harske 


